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G R O H M A N
długoletni członek iRady Nadzorczej naszego Towarzystwa 
rozstał się z tym światem dnia 4 marca 1939 r. w Warszawie,
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W Zmarłym tracimy nieodżałowanego i oddanego Towa­
rzystwu współtowarzysza pracy.

Cześć Jego świetlanej pam ęsi.

RADA NADZORCZA i ZARZ4D
Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „SATURN", S. A.
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5peciaffsfi ginekolog I akuszer 
Dr. MARIAN D U B lC K I

byłv długoletni starszy asysten t kuni 
ki ginekologiczne - położniczej U..J.K. 
w e Lwov;ie ordynator szpitala miej- 
kiego w Sosnow cu O T W  O R Z V Ł  
O R D Y N A C J  Ę przy ulicv
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PRZYKŁAD ŁUDZI PRZEZORNYCH*

Trzy tp ó ł milion
PKO gdyż wie, te

PKO to
T E W U 0 Ś Ć -  Z A U F A  M ! E

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO
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a.
PARYŻ, 4. 3. Z W iednia nadeszły to 

sensacyjne wiadomości o próbie porwa­
nia b. kanclerza A ustrii Schuschnigga >
Wiednia.

W połowie lutego br. w hotel o ,.Me. 
tropoP, gdzie mięs ka  kanclerz Schusch- 
Kigg zjaw ił sie wysłannik grupy przyja­
ciół politycznych b. kanclerza austriackie 
go i zaproponował mu pomoc, w ucieczce

las — m ZŁ. M IESIĘCZNIE MOŻNA 
ŁATWO ZAROBIĆ

Należy tylko zaopatrzyć się w na zej 
firm ie w książkę

„DOMOWY FABRYKANT”, 
która zawiera setki roznyeti przepisów 
oraz praktycznych wskazówek Uo uoino. 
wugo wyrobu artykułów pierwszej po 
trzeby.

Po zapoznaniu sic z tą książką (podrę­
cznikiem) każdy będzie w stanie baz 
Bpccja.nycb umiejętności samodzielnie 
bez specjalnych przyrządów l maszyn, 
a zwykłym domowym sposobem przyrzą 
dzae:

Mydło toaletowe, mydło do prauia, 
kosmetykę, jak: krem do twarzy, puder 
różne pomadki, środek na piegi. Tarte do 
włosow. lakier do paznokci oraz perfumy 
wodę kolońską. szamponu do mycia glo 
wy. pastę i mydło do zębów, pa- te do obu 
Wta, proszek od potu, sztuczne ognie ra­
kiety, kit. klej i wiele, wiele innych 
powszerhtiych artykułów  codziennego 
użycia.

Cena tei książki wraz z przesyłką wy­
nosi zł. 3.95. płatne przv ndhior?e.

N IE  ZANTFDBUJ OKAZJI i napiss 
do ra s  zaraz.

Adres: Wyd. „SELECT" — "Warszawa 
Komitetowa 1

Schuschnigg jednak odmówił.
"Wówczas spiskowcy postanowili upro­

wadzić Schlschuigga siłą. Opracowano 
dokładnie cały plan porwania, przy goto-

Ma wiosnę Płaszcze
Kostiumy
Wełny
Jedwabie

Mcdrzejowska 
róg Targowej

fnż nadeszły

i

w ano nawet samolot którym Schnscbntgg 
miał być wywie iony do Turcji lub Grecji

Misternie opracowany plan jednak me 
ndał sic. W przeddzień projektowanego 
porwania Schischnigga dowiedziała td , o 
nim Gestapo. Dotychczas aresztowano po­
dobno 14 osób. Szczegóły śledztwa trzy­
mane są, rzeer zrozumiała, w tajemnicy

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wcmrycznycii i skórnych „POMOC 

SOiNDWISC, u l. a -10 H a la  31
Czynna 11—1 i ó—v np„ świata 11—1
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Min. Gafencu gościem Polski
U r o c z y s te  pow itanie  w s to l icy

WARSZAWA, 4. 3. Dziś rano przybył do 
Warszawy nowy sternik polityki zagranicz­
nej Rumunii p. Grigore Gafencu, aby wizy 
tą swą zadokumentować więzy przyjaźni łą 
czące królestwo Rumunii z Rzeczypospolitą 
Polską.

Przybyłego z małżonką go " - . dwor ' I
wschodnim powitał p. min. ’ -onka
wyżsi przedstawiciele M. Ś pań
stwowyrh i miejskich oraz Tow
Polsko-Rumuńskiego porozur prasowa
go porozumienia prawnego i in.

Zdworca min. Gafencu w towarzys*wi« 
min. Becka, a pani ministrofn Gafencu z p'i 
nią min. Beckową odjechali do pałacu Blaa 
ka, przeznaczonego na pobyt gości.

Min. Gafencu złożył wizyty min. rtecko 
wl, gen. Składkowskiemu 1 marszałkowi E. 
Śmigłemu Rydzowi.

W godzinach południowych min. Gafencu 
złożył wieniec na Grobie Nieznanego Żołnie 
rza. po czym wziął udział w śniadaniu wy
danym z okazji jego pobytuprzez p. p.ezy

Groźny pożar w  podziemiach kopalni
W s t r e f i e  ognia pozostaje 3 górników

CHORZÓW, 4. 3. W podziemiach kooalnl 
„Bielszowice", ątanowiącej własność polskich 
kopalń skarbowych, wybuchł w dniu 3 marca 
o godz. 16 z niewiadomych bliżej p,»»o 
dów pożar w komorze materiałowej, któr* 
(aczął się szybko rozszerzać, zagrażając czę 
ści załogi

W wyniku natychmiast wszczętej akcji ra 
tunkowej udało się uwięzionych chwilowo 
da dole górników odosobnić od dymów ogn'u 
wych i około godz. 24 wyprowadzono 42 gó- 
bikńw z zagrożonego pola. W strefie, o' ję 
tej pożarem, pozostało jeszcze trzech ludzi 
Poszukiwania za nimi trwają nadal bre 
przerwy.

Akcja ratunkowa na kopalni Idzia w
dwóch kierunkach: przede wszystkim chrdti 
o uratowanie tych trzech górników! a a « \ o  
nie o zlokalizowanie i ugaszenie pożaru któ 
t y  rozszerzając się od komory materiałowej,

' I

objął część chodnika.
W akcji ratunkowej bierze udział ruła 

załoga kopalni „Bielszowice** oraz oddziały

ratunkowe z innych kopalni Skarbofermu 
Ruch na kopalni „Bielszowice" został 

czasowo wstrzymany.

denta Starzyńskiego, w pałacu Blanka
W godzinach wieczornych min. Beck pc 

dejmował min. Gafencu obiadem, po którym 
odbył się raut.

MATERJAŁY
dh Pali i Panów

as sezon w otenno-Mią 
w wielkim wyborze, poleca

Chrześcijański Skład S u m a  
Fabryk Bielskich

JanGardaś
SOSNOWIEC, ul. W arszaw ka 18 a 
(obok sina „Rialto'4) Telefon 6źi;-4s

O B U W I E
solidne na sezon wiosenny 

poleca:
W. POCiODA

SOSNOWIEC, 3-GO MAJA NR 30

Przygotowania do Koronacji
O jca św .

CTTTA DEL VATICAN0, 4. 8. PAT 
Wszystkie urządzenia mieszkalne, zbudo 
iłowane w pałacu watykańskim z okazji 
konklawe, zostały już rozebraue, a ce’e 
Kardynałów usunięte i zlikwidowane. Na 
k  miast w Bazylice sw. P io tra  rozpoczęto 
przygotowania do koronacji nowego P a­

pieża, którą wyznaozono oficjalnie na 
dzień 12 marca,

..Gioruale d T tab a’ donosi, ie  korona­
cja Piusa X II nastąpi zapewne nie we­
wnątrz Bazyliki sw P iotra, ale w logii 
zewnętrznej, z której Papież po wyborze 
udzielił tłumom błogosławieństwa. Wy

Orwarcie granicy hiszpańskiej
<ff«k m c h a d f ż c & w

Marszałek Petain, mianowany am basa­
dorem Francji w Burgos.

PARYŻ, 4. 3. M inister spraw zagranie/, 
nych Bonnet przyjął dziś rano Guinone* 
de Leon, który prosił go w imieniu rzą­
du hiszpańskiego o udzielenie agreraent 
Jose Felix Lequerica jako ambasadorowi 
rządu hiszpańskiego w Paryżu.

Do czasu przybycia do Paryża Lcijue- 
rica GuiDones de Leon pełnić będzie przej 
»eiowo funkcję ambasadora hiszpańsk e- 
go. W czasie rozmowy z Guiuones de 
Leon min. Boąnet raz jeszcze prosił rząd

hiszpański o otworzenie granicy hiszpań 
skiej dla uchodźców zarówno w Iran ie  
jak i Cerbere.

Jok wiadomo, r/.ąd gen. F ran io  w yra 
•/ił gotowość przyjęcia wszystkich uchodź 
ców. Na razie jednak z powodu złego sta, 
t>u dróg oraz braku środków komunika­
cyjnych rząd hiszpański ni« przepuszcza 
przez, granice hiszpańską w Irunie więcej 
jak  300 uchodźców dziennie.

| hór loggi zewnętrznej na koronację po- 
zwo.i niezliczonym tłumom wiernych, 
które zgromadzą się na placu, pmiziw'a* 
wspaniałą ceremonię koronacyjną

CITTA DEL VATICANO, 4. 3. Kardynał 
Pacelli w pierwszym głosowaniu otrzym tł 33 
głosów, w drugim 40, a w trzecim 61 głosow 
podczas gdy wymagana większość wynnuf 
miała dwie trzecie, czyli 42 glosy. Już w pa 
łudnie kardynałowie byli tak pewni wyboru 
Pacelliego na Papieża, że polecili słaź<V* 
swej przygotować się do podróży. Kardynał 
Pacelli oddał głos swój na dziekana Kol, 
Świętego Mgr. Granito Belmonte W vnn ny 
boru wywołał w gronie konklawistów żywa 
zadowolenie. Podobno nawet zmarły Pioież 
miał wyrazić życzenie, by następcą jego zo 
stał kard Pacelli.

ROZRUCHY W INDIACH

W Rangoon (Indie) doszło do poważna 
go starcia między Hindusami a Muzutma 
nami. Trzy osofcy zostały zabite.

P O R W A N I E
Schuschnigga

kanclerz SCHUSCHNI03 udarom iiione w ostatniej cltwili przez Gestapo
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T R Z Y  CELE
Sejm uchwali! trzyletni plan inwe­

stycyjny, będący — jak wiadomo — 
pierwszym etapem wielkiego plar.u, 
obejmującego najbliższych lat pfyb 
uaśeie.

Przeszło dwa miliardy złotych zo­
staną zmobilizowane w najbliższym 
trzylechi na wykonanie planu inwesty 
cyjnego, a w tych dwu miliardach 
&) proc. t. j. 1200 milionów zostaje 
przeznaczonych na Fundusz Obrony 
Narodowej.

Tempo ruchu inwestycyjnego wzrca 
ga się w ostatnich latach, a od r. 1937, 
kiedy opracowany został pierW3 :y 
plan, akcja inwestycyjna przybiera 
charakter bardziej celowy, liczący się 
e hierarchią potrzeb i — co najważ­
niejsze — z ustaleniem jak najściślej­

si celów, które przyświecać muszą 
tak olbrzymim poczynaniom, tak długo 
dystansowym wysiłkom.

0  jakież więr cele tu chodzi? Co  
zamierzamy osiągnąć?

Niedalekie są już czasy, gdy Polska, 
osiągnie 40 milionów ludności. Che - 
my, by połowa pracowała w7 miastach, 
połowa na wsi. Musimy zatem nie łv !- 
ko zająć się podniesieniem produkcji 
rolniczej na wsi, ale przede wszys+kim 
rozbudową miast, ich uprzemysłów.e- 
niem; musimy miasta i' miasteczka 
..Polski B” podnieść do poziomu „Pol­
ski A" pod względem rozwoju gospo­
darczego.

1 to jest cel pierwszy.
Musimy wzmóc naszą produkcją 

Bo przecież jasną jest rzeczą: w7 mia 
jak rozwijać się będą nasze inwestycje 
b ęd z iem y  zmuszeni zwiększyć import, 
do Polski; a czym mamy płacić za ten 
import? Chyba wzmożonym ekspor* >m 
z Polski, a więc tym, co wyproduku­
jemy. A im więcej produkować będzie 
my, tym łatwiej pozwolić sobie bęi ne 
my mogli na wzmożony import.

I to jest cel drugi.
Nie ulega wątpliwości, że Polska w 

swym położeniu geograficznym ma lo 
odegrania wielką rolę handlowo-gosno 
darrzą i komunikacyjną na osi póła » * 
no-oołudniowej (między morzem P> 1 
tyckim a morzem Czarnym) i osi 
wschód—zachód (między bliskim i da­
lekim Wschodem a zachodnią Eurto i) 
To też Polska musi wejść w orbitę go­
spodarczych prądów v i gospodarczej 
dynamiki w skali międzynarodowi, 
by uzyskać warunki jak najszerszej 
współpracy i wymiany.

$ to jest trzeci cel, który osiągu 
mamy.

Oczywiście by sprostać tym pocFńa 
wowym celom i zrealizować w czasie 
i przestrzeni tak olbrzymie zamierza­
nia, musimy mieć nie tylko dokładnie 
opracowany plan inwestycji, ale rów­
nież i w akcję całą tchnąć ducha wiel­
kiej inicjatywy, wolę największego 
dynamizmu.

To, co obecnie zostało zainicjowane 
— ten długodystansowy wysiłek inwe­
stycyjny — stanowi wejście na dragę, 
której możliwości rozwojowe są wiel 
kie i rozległe.

M. O.,

AT ER A  PA SZPO RTO W A  W RUM L N U
W  K iszyn iow ie w ykryto  organizację, 

która zajm ow ała się  dośtarczan i°m  fa* 
szyw ych  dowodów obyw atelstw a runi u ć 
sk iego  dla żydów. W  aferą zam ieszani 
są urzędnicy państw ow i.

j Sa treacle peiiiycznym
IN i L i i i 7 luUA C J E  

W ediug in form acji agen cji K abel, p0. 
se l dr. P utek  zg łosić  m a w n a j b l i ż s z e  
czasie trzy nowe in terpe.acje dotyczące  
lokalnych  spraw wojew ództw a krakow  
bkiego. Jak  donosi ta  sam a agencja, po. 
sel Putek nie zam ierza w ch w ili obecnej 
tworzyć nowej p artii, jak  to k ilkakrotn ie  
w różnych w ersjach podawane.

OZ.N. ZW OŁAŁ SW YCH  SE K R E T A R Z Y  
Jak  się  dowiaduje agencja  K ab el w e 

czw artek to c:y ly  się  w  sztabie OZN n a ia  
dy z okręgow ym i sekretarzam i tej orga  
uizacji,

«GŁOS N IEZALEŻNY CH .
A g. Echo donosi: W  tych  dniach ma 

się  ukazać w W arszaw ie nowe czasopisn-o  
pod nazwą <Glos n ieza leżn ych ., które 
w ydaw ać m ają pp.: Jędrzej M oraczewski 
i Szurig.

NO W E PISM O  O. Z. N. W K IELCA CH  
A g. Echo donosi: W K ielcach, w  naj 

bliższym  c: a s ie  ukaże się  now y dziennik, 
zbliżony ideowo do Obozu Zjednoczenia
Narodowego.

REG IO N ALNE ZJAZDY Z N. I‘.
Jak się  dowiaduje agencja K abel, w 

kilku okręgach Związku N auczycielstw a  
|  P o lsk iego  postanowiono zwołać w naj 

bliższym  czasie konferencję n auczyciel, 
siw a, poświęconą : agadnieniom  p ta cy
społecznej i ośw iatow ej.

STOW ARZYSZENIE M ŁODEJ IN T E L !. 
G ENCJI W  SŁU ŻBIE M ŁODYCH OZN.

A g. Eeho podaje: Założona przed kilku  
faty przez inspektora K lotta  organizacja  
„Stow arzyszenie Młodej In te ligen cji • 
(M łody Polak), przystąp iła  obecnie do 
Służby M łodych Obozu Zjednoc en ia  Na  
rodowego. W iększość przy tym  ezlonkaw  
zg łosiła  się  do pracy w ychow aw czej w

S t r - 3

' f i
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& o h r * 6%l * . t  ^ s ł  niedo-
. ^ r e Q O  l v o  P '° n ? '

i a ScbVcW . obVdQ. cPzVsto

m b s  fe g ó O fc g M M B B B B jK w a B aa B ła g a B B a a  a  f  . i ^ :

organizacji m łodzieży pracującej. W cfcwi 
li obecnej około 300 osób jest przeszkaia  
nych na specjalnym  kursie in&lrukłor 
skim  •

PROE. B A R T E L  OMÓWI Z A G A D N IE . 
N IA  M ŁODZIEŻOW E  

D nia 10 b.m. rozpoczną! się  p lenarne j

debaty senatu nad budżetem. Jak  się do 
w indujem y, przy budżecie m inisterstw a  
ośw iaty  zabrać ma g łos prof Bar lei. std  
ry sze. legółow ej an a lizie  podda dctych  
czasow ą p olitykę młodzieżową.

Do przem ów ienia prof. Bartla przyw lą  
żują w sejm ow ych kuluaraeli duże zna 
czeiiie.

PAPIEŻ PIUS Xil NAWOŁUJE DO POKOJU
wszystkie narody świata

Ojciec święty Pius XII wygłosił przei
m ikrofonem  radiostacji w atykańskiej erę 
dzic, w którym  wzywał o poi. ij dla wszy­
stkie)] narodów  i dla wszystkich ludzi świ i 
ta, pokój oparty  o sprawiedliwość, miłosier

dzie i porządek.
Orędzie swe zakończył Ojciec św ięt? h t  < 

gosławieństwem  apostolskim  dla c ił-.go 
świata.

Orędzie wygłoszone było po łacinie, t.w a

ło 4 i pół m inut i n ie było podane w tłu 
maczentu. Po zakończeniu przemów enia 
Ojca świętego, który wypowiedział jr  g ło ^m  
wzruszonym , kapela w atykańska wykonała 
,.Tu es Petrus".
«Bncaaae-ii . B a s s a a s

Najpotężniejsze na  świacie fo rty fikac je
łssudufe pół miliona rocofolków niemieckich

W  ,,Dzień niem ieckiej broni napowietrz 
nej“ 1 m arca, pierwszy num er nowego tech- 
niczno-politycznego czasopisma ,,Niemiecki 
Budowniczy", przyniósł rzecz znamienną, 
artyku ł o niemieckich fortyfikacjach zachód  
nich. W edług wyszczególnionych danych, do 
robót fortyfikacyjnych zmobilizowano pół 
m iliona ludzi.

Z 9.000 betoniarek, jakie posiada niemiec. 
k i przem ysł budowlany, 3 000 pracowało na 
lin ii Zygfryda. Użyto półtora m iliona tonn 
cementu, 300.000 m. sześć, drzewa itd. M'esz 
kań prowizorycznych zainstalowano dla 
przeszło 300.000 robotników .

A rtykuł napisany przez inspektora bu­
dowlanego Rzeszy dr. Todfa. kończy sic 
stwierdzeniem, że Rzesza musi budować - • o 
bardzo wiele, musi bowiem uzupełnić bu ­
dowle arm ii, rozbudować bezpieczeństwo gi-3  

nic, powiększyć zakłady produkcji, rozsze­
rzyć sieć dróg itd.

Z tego pierwszego num eru czasopisma 
budowlanego wychodzącego w M onachium  
pod pro tek toratem  Alfreda Rosenbei j i  
należy w yciągnąć wniosek, iż Rzesza posiada 
m e tylko najpotężniejszą broń napa evict.-: .ą 
na świecie, jak to stw ierdził marszałek Goc- 
rins*. ale dąży także do posiadania najpotęż-

j niejszych fortyfikacyj
I waranych dróg.

najgęściej ro zb u d ź

Sa szpaltach pisnt
Obrona przed a ^ a rc ią  cywilną

Polaków w III R/.eszy
„Polska Zbrojna" poświęca w yczerpują y 

artyku ł spraw ie spisu ludności w Rzeszy, któ 
ry  zapowiedziany jest na dzień 17 m aja br. 
Spis ten interesuje nas tym  więcej, że po­
przednie spisy w latach 1925 i  1933 liczbę 
naszych rodaków  gwałtowniej zm niejsz/ły , 
niż morowe zarazy ludności w miast :ti 
średniowiecznych. Organ arm ii zajm uje ię 
kapitalnym  zagadnieniem  cyfry Polak 3w, 
zam ieszkałych w Niemczech. Za podsti.zę 
obliczeń przyjęto r. 1910 —  przy czym orzy- 
rost na tu ra lny  określono na 15 pro mille 
rocznie.

Jak  pisze „Polska Zbrojna":
Nawet statystyka niemiecka, po po­

równaniu spisów ludności z roku 1900 i

1910, wykazuje przyrost roczny Polaków 
na 14,83 pro mille, wit;c przyjęta prz?z 
nas liczba n ie jest wygórowana, raczej 
zbyt niska. Skrom nie więc obliczają:, 
otrzym am y, że w roku 1914 liczba Po 
laków  w Niemczech podniosła się do 
1.617.088 osób.

Następnie autor artykułu  bierze pod uwa 
gę spadek przyrostu w r. 1919 oraz w r. (9 ! l 
(silna reem igracja żyw iołu polskiego z Nie­
miec do Polski) i oblicza, że w roku 1938 
dla Po' ków w Rzeszy należy przyjąć cyfrę 
1.813.771. To jest cyfra autentyczna, odpo­
w iadająca faktom . Zobaczymy o ile cyfrę :ę 
zm niejszy spis, zarządzony na dzień 17 
maja br.

H f

D otychczas n ie ogłoszono o ficja ln ie no. 
m in atji na sekretarza stanu stolicy ap»- 
stoh-kiej. Według- w ersyj najprawdopodob  
niej stanow isko to powierzone ma by6 
kardynałow i L uigi M aglione (na zdjęciu!

JMWKMttWW
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G R O C H  O ŚC
Pogoda się tak zmienia jak termin wy 

borów do ciał samorządowych w Zagłębiu 
Od dziewięciu miesięcy chodzą głosy, te wj 
b«ry odbędą się najdalej za trzy m isuse. 
Te trzy miesiące są odległością niezmienną 
Taki stężony czas, który posuwa się p^zed 
nami i nie da się w żaden sposób dogonić 
zabawa przypomina pieska, któremu przy­
wiązano do ogona pęcherz z grochem.

•  •  •
Cierpimy na jakąś niesamowitą chorobę 

odwróconej kolejności. Czcimy — tak fat by 
się to modnie powiedziało — hierarchij po­
trzeb lecz w odwrotnym kierunku zabieramy 
»ię zawsze do jej realizacji. Żeby ni* być 
gołosłownym — dwa małe przykłady:

Przykład pierwszy:
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

,w Warszawie zwołała na jutro w Sosno ecu 
konferencję informacyjną, celem zapozna i * 
^interesowanych z nowym rozkładem jazdy 
[wciągów, który wejdzie w życie ■ dniem 
15 maja b. r.

Owszem, bardzo to ładne, lecz o trzy 
miesiące spóźnione. Zwoływanie konferencji 
w chwili gdy nowy rozkład jest jut gotów 
i gdy nie można przeprowadzić w nim ład­
nej większej zmiany nie ma właściwie sensu 
Będzie tak, jak w roku ubiegłym: przed-'n- 
wiciele dyrekcji kolei przyznają rację wszy 
tlkim mówcom, uznają za słuszne przedsta­
wione postulaty ale... rozkład jest już wylm 
kowany i na to nie ma rady. Jest to więc 
przysłowiowe rzucanie grochu o ścianę, 
cóż się wiec przyda odwaga l męstwo... 
dysputujących?

Przykład drugi:
Czeiadź. Wiadomo, że Czeladź jest jednym 

s najstarszych miart Zagłębia. Nie mu.ej 
jednak znajdują się tam takie ulice jak Pol 
na I Borowa kipiące niewysychającym przez 
cały rok błotem, pełne dołów i pułapek.

8I.AFKT INSTYTUT RZF.M IF.SLN TC/O­
PRZEMY SŁOWY W KATOWICACH

ogłasza wpisy na

Kurs urządzania wystaw 
sklepowych.

Początek kursn 15 marca 1339 r.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Instj 

lutu Katowice, Krasińskiego 3. codzien 
nie w godzinach od 8m ej do 15-iej. w 
soboty od 8-mej do 13,30, do dnia 15 mar 
ca br.

P r z g  ą i a ś n i S K u

Mowa wicepremiera 
Kwiatkowskiego

Dzik na radzie związkowej Związku 
Oficerów Rezerwy Kzpiitej, wygłosi p_ze 
mówienie wiicepremier inz. Kwiatkow»k. 
Przmówieuie to transmitowane będzie 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego h« 
dia o godz. 10.30

PODZIĘKOWANIE D IA  POLSKIEGO 
RADIA Z WĘGIER

Polskie Radio otrzymało w ostatnich 
dniach ust z Magyar Telefonbiimodo ee 
Radio ilT z podziękowaniem za ułatwić 
nie transmisji z Zakopanego. Czyiamy w 
Jiśoie, że zarówno reportaże, nagrane w 
Zakopanym ł nadane dn. 15 II jak i irai* 
smisja koncertu poświęconego utworom 
Karłowicza w dn. 9 lutego wysłuchane 
były przez węgierskich radiosłuchaczy 
z żywym zainteresowaniem.

Podziękowanie radia węgierskiego jest 
jeszcze jednym przykładem życzliwych 
stosunków, jakie panują między Polskim 
Radiem a radiofonią w innych krajach

I Do właścicieli nieruchomości magistral 
wysłał zarządzenia o wybetonowaniu lub 
wybrukowaniu podwórek. Wiadomo: higiei u 
Czystość przede wszystkim. Nakaz przyszedł 
z góry — wykonać.

Zapomniano tylko o tym i* Czeladź ni* 
ma dotychczas kanalizacji i z piękni* wy­
asfaltowanych podwórzy cuchnące pom /jj t 
tak będą płynąć wolną strugą na ulicę.

Na cóż się więc przyda ofiara o b y w a t e l i
czeladzkich T Trzeba zacząć od właściwej etro
ny pracę nad doprowadzeniem miasta do
porządku a ni* od końca.

•  •  •
Nawracam jednak do „zbliżających tię* 

wyborów samorządowych, któr* też, jak p>

Pos. Tadeusz Zenczykowski zgłosił do 
Jaski marszałkowskiej projekt ustawy 
o wynagrodzeniu pracowników za dzień 
święta niepodległości (11 Listopada)) kl­
in. art. 2 tego projektu ustawy stanowi, 
ze pracownicy, których wynagrodzenie 
obliczano jest według ilości przepracowa 
tiych dni lub godzin otrzymują wy u ag r o 
dzenie za dzień święta nlepod eghwci. 
Powyższe wynagrodzenie przysługuje w 
wypadku gdy stosunek pracy trwał co 
najmniej 7 dn i

Rok 1939 jest trzecim rokiem realizacji 
czteroletniego planu elektryfikacji wojewó (z 
twa kieleckiego.

Plan ten, opracowany przez kielecki U- 
rząd Wojewódzki, wykonany będzie ogóluvm 
kosztem około 40 milionów zł.

Polega on ną stopniowej elektryfikacji 
miast, osiedli i wsi woj. kieleckiego, za po 
średnictwem Związku Elektrowni Okręgu 
Radomsko-Kieleckiego.

Miasta, które do niedawna czerpały prąd

S A N Ę
wszechnic wiadomo, miały się odbyć jeszcze 
przed wyborami do izb parlamentarnych.

Była onegdaj konferencja w inspektorac** 
pracy w Sosnowcu w sprawie nowego układu 
w przemyśl* budowlanym. Konferencja zo­
stała rozbita, gdyż pracodawcy nie godzą «ię 
na żądaną podwyżkę, motywując swą odmo­
wą zlą koniunkturą, trudnościami budowa­
nymi pasa granicznego i zniesieniem nlg 
budowlanych. Jednym słowem zastój na 
całej linii w zagłębiowskim budownlct wt*. 
Choć niezupełnie: bo w związku z* „zbliża 
jąeymi się“ wyborami wielu ludzi buduj* 
już teraz zamki na lodzie...

•Iza, że w Polsce oprócz niedz’el jest 
13-cie świąt kościelnych i 2 narodowe, 
czyli łącznie mamy w roku 67 dni wol 
nych od pracy. Ponieważ przychody pra 
cowników wynagradzanych dziennie, uza 
loźnione są całkowicie od ilości przepra 
oowanych dni — istniejący stan rzeczy 
powoduje przy dużej liczbie dni świąrc"z 
nych pogarszanie stanu materialnego pra 
t-owników dniówkowych.

Świętowanie dnia 11 listopada przez 
robotników nie może być połączone ze 
ałratami materialnymi, jakie pono*zą

z prymitywnych elektrowni miejskich 31/  
prywatnych, z tartaków, młynów itp.. otrzy 
mują na skutek przyłączenia do linii prze 
syłkowej wysokiego napięcia oświetlane 
prawdziwie europejskie.

I tak np. Jędrzejów, Miechów, Sando 
mierź. Iłża. Pińczów korzystają już * Unii 
okręgowej, a szereg powiatów jak np. o Ku 
ski. jest już całkowicie niemal z e le k try f ik o  
wanvch.

K i r a w w ą  r y c z ą
Bywają tragedie ciche, przemilczana 

pr.ez bohaterów dramatu i „ogromni# 
przez to smutne*. Człowiek jest izas.ua 
tak bezsilny w obliczu pewnych wyda­
rzeń, ze tylko włosy wyrywać i pizekli- 
nac swój los w żywe kamienie.

Taką właśnie tragedię przezywają mi# 
szkańcy domu numer 14 pr„y ul liu/uica 
w Sosnowcu. Przyszedł od lokatora roz­
paczliwy list na dwuch stronach kauce. 
laryjnego paprern, malujący gehennę 
mieszkańców owego domu. Streszcza ai# 
to w następującej sytuacji:

Właściciel tego domu, handlarz kr,iw, 
urząd:śł sobie na swym podwórcu małą 
i oczywiście nielegalną targowicę W kat 
dy piątek znajduje się na maleńkim po* 
dwóreczku 20—38 krów. Wyobraźnia czy­
telnika niech odmaluje goMe wygląd ta­
kiego podwórza, które w kilka m’nut za­
mienia się w jedno wielkie gnojowisko.

Ale nie to jest dia lokatorów najgor­
sze. Stokroć gorszy 1 nie do wytrzymania 
jest ustawiczny ryk krów, które na tyra 
podwórzu nocują. Ustawiczny ryk przy. 
prawia lokatorów 0 rozstroj nerwowy.

Na wstępie felietonu potraktowaliśmy 
sprawę nieco bagatelnie. Rzecz wymaga 
jednak zbadania i jak najszybszego zli­
kwidowania prywatnej targowicy

wim.

Dobre rady
Do wody, w której zamierza alę p aź 

materiały jedwabne, należy dodać ni»co 
soli Doinies łka soki zapobiega puszcze 
•ilu koloru I czyni jedwab bardziej 
miękkim .

Gdy grozi angin* ..

l a  o c h r o n y  p r z e d  '  v\T 
Anginą,  g r y p ą ,  b ó l o m  g a rd ł a ,  ł*bUfVl«

Mgr. B u k o w s k ie g o

może nie tylko elektrycznie oświetlonymi 
kościołem i budynkiem szkoły lotnicze, lec; 
nawet światłem elektrycznym w niektóiych 
zagrodach chłopskich.

W roku 19+0 sieć elektryfikacyjna oaej. 
tnie wszystkie miasta, miasteczka i osą i t 
w Kielecczyzn i e, a w ciągu następnych lat 
5-ciu spodziewać się należy zaopatrzeń'* w 
światło elektryczne najmniejszych nawet wsi
województwa.

W roku ubiegłym koszt prac eleklryflka 
cyjnych wyraził się cyfrą około 9 milionów 
złotych.

Wybudowano około 100 km linii eiek 
trycznej.

Centralna linia przesyłkowa o napięta 
i 50 000 kilowatów (największym •  Europie)] 
połączyła już Mościce ze Stin^iunriK ai \  
obecnie rozbudowywana będzie * uarmku 
Warszawy.

Odnogi tej linii tworzą właśni* eW elek­
tryfikacyjną ogarniającą coraz wlękate ob­
szary województwa kieleckiego.

WITOLD MAJCHROWSKL

99
S csr .ow iee , ul. 3 -go Maja 8 .

le i .  61-901 62 735 Podziemia 62 791.

5

NOWY PROGRAM ARTYSTYNY NA MIESIĄC MARZEC 1139: 

MARYSIA POŻAROWSKA
SIOSTRY NEGRESCO

DUO ADOLFI atrakcja muzykalno .  ekscentryczna.

W  CZW A RTK I I N IE D Z IE L E  BLIN Y  Z KAW IOREM . 
POLECAMY na okres POSTU żyw* ryby z basenu i różne praetwory rybne

w  wielkim wyborze.

Ustawa o wynagrodzeniu pracowników
za dzień 11 listopada

Art. 7 ustala, że niniejsza ustawa wcho 
dzi w życie z dniem 15 kwietnia 19?̂  r.

W uzasadnieniu projektodawca gtwier ( piaty-
przez me otrzymywane w tym dniu za

Elektryfikacja woj. kieleckiego
postępuje w szybkim tem pie

Wieś Masłów pod Kielcami poszczycić się

B I A Ł E  & R E I T J C H W A I
LI5Y SR E B R N E—NIEB1PSK1E I INNE

w  dułym  w yb orm

poleca STEFAN ŁUCZYWO
SOSNOWIEC. P i ta a a k le g a  8, tal. 61683

B
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Żądanie podwyżki plac
wysunęli robotnicy fabryki b~ci Szajn w S ław kowie

Ka ostatnim zebraniu robotników fabr. 
braci Szajn w Sławkowia, zrzeszonych w 
iw , robct. przem m etu»w  oddział w 
Sławkowie, postanowiono zwrócić sit; do dy

Kurs handlowy dla kupiectwa
W BĘDZINIE.

Zarząd stowarzyszenia kupców polski i  
w Będzinie powiadamia, że dnia 6 bm. o g 
6 wieczorem w lokalu ,,P iasta" (Będzin. uL 
Małachowskiego 35 rozpocznie się kurs ban 
dlowy dla drobnego kupiectwa.

Kurs ten będzie trwał 6 tygodni, po 4 luk 
6 dni w tygodniu od g. 18 do 21. Ze wzglę 
da na krótki czas i ograniczoną ilość kłody 
datów przyjmowani będą na kurs ci, którzy 
ukończyli 7 klas szkoły powszechnej lub 
tucy, co mają już pewne zawodowe przy-o 
towanie, a chcieliby swoje wiadomości po­
głębić i rozszerzyć.

Kurs w zasadzie jest bezpłatny, tylko w 
celu poważnego traktowania nauki jed.io-a 
sowe wpisowe podczas zapisu wynosi zł. i 10 

Zapisy przyjmuje i wszelkich informo yj 
udziela sekretariat stowarzyszenia kupców 
polskich w Będzinie, ul. Małachowskiego 
54-a w godzinach od 10 do 12.

Poświęceń e sztandaru
PRYWATNEJ S7.KU1 Y POWSZECHNEJ 

IM. H. RZADKI EW i ZOWEJ W SOSNOWCU
W prywatn.-;| szkole powszechnej imienia 

Heleny Rzadkiewiczowej w  Sosnowcu o j .  y 
ła się uroczystość poświęcenia i wręcz ł  a 
sztandaru, u t.o-iow.nicgo przez koto opiek' 
rosz*c-P'Siviei <ejże >/U »ts’.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele parafialnym na Pogoni, odpraw'-o 
nym przez prefekta szkoły, ks. Stefana Po 
morskiego, który dokonał również aktu po 
święcenia sztandaru i wygłosił do młodzieży 
okolicznościową egzortę.

Po nabożeństwie odbyła się w szkole uro 
czysta akademia, na program której złożyły 
się: przemówienia, akt przekazania n.łodzie 
*y sztandaru, śpiewy chóralne, deklamacje 1 
gra na fortefianie.

Po akademii zarząd koła opieki rodzi -lei 
skiej podejmował herbatką rodziców i zapro 
szonycb gości.

Na poświęcenie sztandaru wybrano iz*°ń 
imienin założycielki szkoły śp. Hel ;ny 
Rzadkiewiczowej, zmarłej w 1930 r., a tiry  
od czasu jej śmierci był dla szkoły dmem 
Żałoby. W tym roku po raz pierwszy stal 
się dniem radosnym.

Ze wspomnień o H  Helenie Rzadk ewi 
czowej głębokie wzruszenie wywołało prze 

iwienie matki ucznia, p. A. Czechowskiej, 
le* -./ycbowanki szkoły.

Uroczysta akademia
ZW. K EZERW 1SIÓ W  W SO SN U W lU  

Związek Rezerwistów Kolo Sosnow.ec 
I  u rządza dn ia  18 m arca w loka 'u  w a 
Enym przy uL K ilińskiego 1 uroczy uą 
akadem ię ku czci W ielkiego M arsza!** 
P o lsk , W odza N arodu, ś. p. Józefa  P ił- 
r tulski ego i Naczelnego W odza, M arszal 
k a  Śm igłegń-Rydza. Początek o godz. 
18-tej. W stęp wolny. W program ie  prze 
m ów ienie, dek lam acje  i okolicznościowe 
u tw ory  muzyczne.

Związek Rezerw istów  Koło (S'elecl 
zaw iadam ia, że dnia 18 bm. u rządza uro 
czystą akadem ię ku czci ś. p. Józefa P il 
sudskiego, oraz M arszałka Polski 3! 
Śm igłego - Rydza nie o godzinie 19. lec z 
c  19 m inu t 30. Opóźnienie to  nastąpi 
a uw agi na rezerwistów, którzy w d  -in 
akadem ii będą zatrudnien i do godz. 18 
W stęp  wolny. W program ie  deklam acje, 
przem ów ienie i w ykonanie przez ork .e  
s tre  okolicznościowych utw orów  muzycz 
nych.

Na obydw u akadem iach tych przem a 
w iać będzie T o d zk i re fe ren t wychów, 
obyw at. Z. R. p. S tefąn  K rzyżak.

— W A L N E  Z E B R A N IE  W  DĄBRO­
W IE . Dziś o godz. 10 rano w loka 'u  przy 
ni. 3-go M aja w D ąbrow ie odbędzie się 
Walne zebranie członków Tow M uzycz­
nego.

rekcji fabryk’ z żądaniem podwyżki płne i 
świadczeń. Robotnicy żąd-iją podwyżki za 
robków o 30 proc. dln najmniej zarabiają 
cyeh i dla pracujących Wfoddziahch. szko 
dliwych dla zdrowia, oraz dla robotników, 
pracujących akordowo: podwyżki deputatu 
węglowego z 4 zł. — na 10 zł mieś. dla u 
trzymujących rodziny, orał * 2 zł. — na 5 
zł. dla samotnych.

Należy zaznaczyć, że stara umowa zbioro 
we wygasa z dniem 7. IV. rb-

Belgijska huta szkła
NIE CHCE PRZYJĄĆ ROBOTNIKÓW.

W  dniu wczorajszym, w inspektoracie pra 
cy w Sosnowcu odbyła się konferencja z bel 
gijską hutą szkła w Ząbkowicach, w ip ra 
wie przyjęcia do pracy pewnej ltczbv robotni 
ków którzy byli ju t  swego czasu zatrudnieni 
w hucie.

Na konferencji nie doszło do porozumie 
nia, wobec nieustępliwego stanowiska dy 
rekcji huty, która nie zgodziła się na przy 
jęcie do pracy robotników, jak również c.<* 
powiedziała odmownie na projekt podziału 
pracy w hucie.

v/»ecxo»

jJóiiB buzuńmla
jesi warunkiem 

zdrowiał
Żl« p rze żu ta  pokarm y  nia m ogą b y t 
dobrze traw ione I sq przyexynq chorob  
io ła d k a . D latego  s trzeżc ie  się obłożni*, 
ula a  tym bardz ie j w ypadan ia  zębów , 
|o k o  n as tęp stw a kam ien ia  n arę b n eg o . 
Tylko w olne od  kam ien ia  zęby m ogq być 
m ocne t zdrow e.
D latego  używ ajcie K ałodontu. Je st to  je- 
dyna pasta  zw alczaiqco  dzięki zaw artośc i 
Sulioriclnoleatu kam ień  nazębny 1 ta p o  
b leg a iq ca  jego ponow nem u tw orzeniu się

przeciw
kamieniowi
nazybnemu

5 lat wytężonej pracy
zarzadu gminnego we|W oefowicach

Kończąca się obecnie kadonoja zorzą 
lów gm innych daje sposobnosć do prze 
g iądu  ich dotychczasowej działalności 
sam orządowo-gospodarczej.

Na pierw szy „ogień- w spadliśm y do gmi 
ny W łodowice, odl-eglej od Zaw iercia 
o 1 kilom etrów.

Siedziba te j gm iny  osada Włodowice, 
położona jest na wysokiej górze, zw anej 
górę W łodowską.

Nie je s t to gm ina zbyt obszerna pod 
względem p rzy n a’eżności do m ej te ry ­
toriów . a pod względem, m ateria lnym  
jest ona biedno.

To też ciężki orzech do zgryzienia m iał 
obecny zarząd gm in y  obejm ując gospo 
darkę w roku 1934

Zastał on bowiem niety lko kasę am in 
ną świecącą pustkam i, ale na dom iar

złego, gruina m ia ła  jeszcze 18.000 złotych 
długu.

S a n  dróg gm innych by ł dośó u p taka 
ny, szkolnictwo powszechne m iało rów 
nież sw oje w ielkie potrzeby.

To też w szystkie tego rodzaje potrzeby 
! bolączki gm iny  i je j mieszkańców eze 
kały na  ujęcie ich w silną rękę. k toraby 
uczciwą i żm udną p racą  pchnęła ich 
oa w łaściw e .tory a jednocześnie by zesta 
ły  one całkow icie uleczone. Poniew aż do 
fego sam ego dąży’i i gm inniacy, wybra 
*i oni przeto  tak i zarząd, kUiry według 
ich zdania podołałby w ICO procentach 
swemu zadaniu.

Skład  zarządu, na czele którego jsk o  
w ójt stoi p. J .  M neha z Góry Włoóuw 
dricj stanow ią: podwój. Fr. M ucha;
ław nicy pp.« S tan isław  Daniboń i J a  t

Wiadomości bieżące
Niedziela

5
Marzec

Dziś- Adriana 
Jutro: Wiktora 
Wschód słońca: 7,00 
Zachód słońca 16,01

Lyitry aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią 

następu jące a r te k ii

J G arbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
W. W asilew skiego, ul. M odrzejowska 1® 
W. Zielezińskiego, ul. O ria 28.

Teatr miejski w S o s n w u i
Dziś o godz. 1630 kom edia w 3-ch ak- 

U.oą W. Porzyńskiego „Lekkom yślna sio­
s tra

W ieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
p rem iery  sztuki J . Szaniaw skiego , Dziew
czyna z la su ’.

-  ODCZYT W BĘDZINIE. Pow iatow y
kom itet wyborczy w celu zazna,.om ifnia 
kobiet ze zbliżającym i się w yboram i d<» 
rad  m iejskich i zagadnieniam i sam orzi- 
do w w Polsce zorganizow ał cykl wykia- 
•U w. D rugi re fe ra t na tem at „Zadania sa 
m orządu’ wygłosi proz. Izydorczyk w dn 
r- bm  (poniedziałek) o godz 18 w Rędz' 
nic w lokalu klubu urzędników  sejm iku 
przy ul. Rączowskiego.

O przybycie na wyżej w ym ieniony od 
rzy t prosi kom itet w szystkie kobiety  in- 
1 eresujące się pracam i sam orządu.

-  PO D W IEC ZO R EK  W  8AVOYIJ, 
Dziś spotykam y się wszyscy na pod wie­
czorku w kaw iarn i Savoy w Sosnowcu.— 
Moc atrakcy  j, doborowe towarzye*wo. 
p iękny lokal, doskonała m uzyka, św .etna 
kaw a i c iastka. W stęp zł 1.50.

Podwieczorek ten o rganizu je  gimn. im 
IL P la te r . Dochód przeznaczono na kolo­
n ie letn ie.

-  ZEBRANIE TECHNIKÓW. Dziś o 
godz. 10.30 odbędzie się roczne walne ze­
b ran ie  członków Związku Techników R 
P. oddział Zagłębia D ąbrowskiego (Dabrn 
wa. uL 3-go M aja 4), na którym  m ijdzy 
nnym i zostanie dokonany w ybór now e­

go zarządu.

A K A D E M I A
K U  CZCI ŚW. KAZIMIERZA PATRONA  

SODALICJI
Sodalicja M ariańska przy państw  Li­

ceum Pedagogicznym  w Sosnowcu urzą- 
oza dziś o godz. 16 uroczystą akadem ię 
f uświęconą ku czci św. K azim ierza, pa 
♦rona Sodalieji.

B ąbski.
Z arząd ten p rzy stęp u jąc  do p racy  w 

roku 1934 zakasał rękaw y i wziął się o o 
od rab ian ia  wszeLkich zaległości w dzie 
dżinie sam orządu gm innego.

Dziś pa trząc  na  5-letnią działalność 
n ie  zawiódł nadziei swych gm inoiakuw , 
r tw ierdzić należy, że ten zarząd gm iny 
p o tra fił bowiem postaw ić gospodarkę 
gm inną na zdrowych podstaw ach finanse 
wych, dostosow ując je  do potrzeb Im.uo- 
ści. Zacznijm y od serca t. j. od „skaiho  
gm iny". K asa dziś nie świeci pustkam i. 
W  ciągu tych ostatn ich  5 la t zdolaia ona 
n !e ty  ko spłacić istn iejący z snm ą I8W0 
złotych dług, a le  i uciułać na  „czarną ge 
dzinę‘ł 12.606 złotych.

Zaoszczędzone fundusze przeznaczone 
zostały  na budowę szkoły w R udnikach 
które  bardzo dotkliw ie odczuw ają br»kl 
odpowiedniego budynku szkolnego.

Prócz tego znalazła się inna oszczą 
do ość w sum ie 3060 zf., za k tóre  w na j 
bliższych tygodniach p rzystąp i zarząd 
gm iny do m zhndow y szkoły powszechnej 
we W łodowicach.

W szystkie budynki szkolne doprowa­
dzone zostały w tym  czasie do n s lp z /te  
go stanu  popraw ił się również stan  dróg.

R ynek włodowicki. po środku ktorege 
sto* bardzo s ta ry  drew niany ratusz »  
s ta ł niedaw no w ybrukow any i n ję iy  w 
kraw ężniki, u ję ta  w kraw ężnik ' rowu>ei 
została u lica Zarecka. P race  w yłącznym  
kosztem subw encyj gm innych wybudow* 
ne zostały z tym  czasie 2 rem izy s r& 
żackie a m ianow icie w R udnikach i 0 4  
rzc W łodowskiej.

W  innych dziedzinach życia sam ortnde 
wo - gospodarczego odrobił też obecny 
zarząd gm inny bardzo wiele za'eg!o«ci

Na podstaw ie bezstronnej obserw acji 
stw ierdzić dziś należy, że we wszystkich 
poczynaniach uhecnem u zarządowi gmi.4 
nem u przyśw iecało zawsze dobro gm uiy 
i gm inniaków .

Drka sam orządu gm innego prow adza 
na była przez zarząd gm iny w ciągu 
tyeb ostatnich 5 la t. ze znanym  chłop 
skim  uporem  i uczciwością

JA N  KANIA

270.000 zł. na roboty inwestycyjne
w Dąbrowie

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w 
Kielcach przydzieliło magistratowi w Dąbro 
wie na tegoroczne roboty inwestycyjne na 
stępujące kredyty: na budowę dróg 70 tysię

cy, na regulację Pogorii 150 tysięcy zł. 
budowę chłodni 50 tysięcy zł.

Rozpoczęcie robót nastąpi 10 bm.

na
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Gołąb zdradził niewierną e
ftiiezftyniy proces  przed sądem francuskim

Niezwykle historie słyszy się w sadach 
dla spraw rozwodowych o tym, jak mąż do­
wiadywał się o zdradzie swojej połowicy, lub 
żona o zdradzie męża. Piotr Andrus, b ir- 
mistrz w małym miasteczku francuskim do­
wiedział się jednak o zdradzie żony w spo­
sób, który bije rekord niezwykłość'.

Pewnego dnia udał się na polowanie i 
oznajmił żonie, że wróci późnym wieczorem, 
fidy opuścił miasteczko i znalazł się w szcze 
rym polu, przeleciał tuż nad j e ' i głową go­
łąb. Andrus strzelił do p tak i, kktdąc go tru ­
pem. Gdy następnie pies priyniósł mu zdo­
bycz, Andrus uważnie przyjrzał się gołębio­
wi i zauważył, że ma on przyczepi n.y list 
do jednego ze skrzydeł. Zaciekawiony tym, 
Odwiązał list i stwierdził, łe jest on pisany 
ręką jego żony. Wysłała go do swoiego ko-

Weżne dla Sosnowca i okolicy!
Znany w ealej P o isce  sp ec ja l is ta  z dłu  
Koletnią p raktyką M 1 I L L L M A N  z 
K rakow a, al. Szlńk 39 w y n a la z ca  o-
patenl. kjmdaży, stosujący je  * n a j­
lepszym i n s jra d y  karniejszym  sk u t­
kiem na różnego rodzaju najm ebez 
pieczujejsze i najzastarzałgze

PRZEPUKLINY
(ru p tu ry l u pań, panów i dzieci na  zioC 
lek. naw et w w ypadkach gdzie różne­

go system u bandaże me pomogły pr >> 
jeżdżą do SOSNOWCA i będzie p rz y j­
mował od 14—17 m arca b r. w iączm e 
w H otelu ..Centralnym*, ul. 2 M aja 11 
od godz. 2,30—5 po południu. W  K ato ­
wicach od 7—11 m arca  włącznie w H o­
telu  ,.Savoy’, ul. M ariacka 6 od godz. 
2—5.30 po południu.

Udoskonalone pasy na  różne riolegii 
wosci brzuszne i pooperacyjne . i’oń- 
c<oehy gum owe na chore nogi i żylaki 
Proszę żądać bezpłatnych prospektów  z 
K rakow a

W irest wkładów  
oszczędnościowych

w P. O .

W m-cu lu tym  br, w kłady oszczędno­
ściowe w P. K. O. w zrosły o 13.0 rruln. •/!. 
i w ynosiły na  koniec m iesiąca 820,5 m ili, 
ii. W tym  sam ym  czasie P. K. O. wy da1 a 
przeszło 55.000 nowych książeczek oszczę­
dnościowych. Liczba czynnych książeczek 
oszczędnościowych w P. K. O. wynosiła 
U o dzień 28 lu tego br. ogółem 3.486000

chanka, ziemianina Dubonetta, który hodo­
wał pocztowe gołębie, donosząc mu, że mąż 
udał się na polowanie i że przez cały dziwi 
będzie sama.

Rozwścieczony Andrus nie po zedł już na 
polowanie, lecz krążył jak obłąkany po po­
lach, zastanawiając się nad tym, jak ma się 
zamścić nad żoną i jej kochankiem.

Wreszcie znalazł sposób. Wrócił do do­
mu, wręczył żonie zabitego gołębia i pro o ', 
aby przygotowała go jutro na obiad i zaprę 
siła również Dubonetta. Żona zmartwiona, 
że kochanek nie stawił się na jej zaproś :e- 
nie, nie zwróciła uwagi na tę propozycję i 
zadośćuczyniła prośbie męża.

Podczas obiadu Andrus, który z trudem 
panował nad sobą, zaproponował, aby żona 
i Dubonnet zjedli gołębia, a on będzie ja ił 
cielęcinę. Dopiero wówczas żona domyśl'U

się, że wie on o wszystkim. Zdradziło go bo­
wiem spojrzenie, jakim obrzucił Dubonet a 
gdy zaproponował mu, aby zjadł gołębia

Podejrzewając, że mąż nosi się ze złyni 
zamiarami, wyrwała Duhonettowi z rąk w’. 
delec, gdy brał pierwszy kęs do ust. Andrus 
stwierdziwszy, że jego plan spalił na pa 
newce, dostał wprost ataku szału. Przewrócił 
stół i rzucił się na gacha żony, chcąc ga za­
bić. Służba z trudem go zdołała oderwać od 
Dubonetta, który ociekając krwią opuścił 
mieszkanie burmistrza.

Sprawa ta znalazła swoje zakończenie w 
sądzie. Na podstawie listu znalezionego pr:y 
upolowanym gołębiu Andrus uzyskał woraw 
dzie rozwód, ale powędrował do więzi? na 
za usiłowanie zabójstwa, ponieważ gołąb był 
zatruty arszenikiem i gdyby kochankowie go 
zjedli, ponieśliby śmierć na miejscu.

Zarząd Miejski w Dąbrowie górniczej
ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko 2-go lekarza przy Miejskim Ośrodku Zdrowia.

K andydaci na  powyższe stanowisKo winni posiadać następujące w arunki: 
1) O bywatelstwo polskie, 2) n ieprzekroc/ouy 45-ty rok życia, 3) dyplom lekarsk i 
i praw o w ykonyw ania p rak ty k i w P aństw ie  Polskim  4) zaświadczenie lekarza 
urzędowego o stan ie  zdrowia, 5) dokum ent stw ierdzający stosunek do wojska.

Do obowiązków należeć będzie: 6) praca w O środku Zdrow ia i opieka nad 
szkołam i powszechnymi.

Y fynagrodzenie zł. 125.— za godz.uę w stosunku miesięcznym, przy conaj- 
xnntej fi.eio godzinnym  dniu p racy .

P odanie  w raz z w łasnoręcznie napisanym  życiorysem , o ryginałam i względ­
nie uw ierzyteln ionym i odpisam i dokumentów, stw ierdzających wyżej wymienione 
w arunki, sk ładać należy do Z arządu M iejskiego w Dąbrowie Górniczej do dnia 25 
m arca 1939 r.

O ferty  nieuw zględnione zostaną te z  odpowiedzi.
Prezydent m iasta T. TRZĘSIMJ&CH-

Walne obrady
PRACO W NIK ÓW  U BEZPIECZA LN 1 

W  SOSNOWCU.
W  domu społecznym  odbyło się w ażne

zebranie członków związku zaw. pracowni 
ków instytucji ubezpieczeń społecznych od 
dział w Sosnowcu.

Po sprawozdaniu z działalności zarządu 
które wygłosił p. Rakieć wybrano nowy za 
rząd składzie następującym pp.: Rakteć
Zygmunt — prezes, Lukasiewicz Mieczysław 
— I wicenrezes, Jędrzejewski Jan — IJ wi 
ceprezes, Hess Zygmunt — sekretarz, Piecho 
ta Roman — skarbnik, Czakan Alojzy — 
ref. sekcji społ., Krystman Aleksander —

przedst. prac. w Zawierciu, Goncerz Antoni
— spr. gosp., Jagodziński Edward — łp r 
prac. dział leczn.

K om isja rew izy jna  pp.: N aw rocki Zygmunt
— przewodniczący. Skalski Telesfor — se 
kretarz, Wioska Franciszek — członek kom.

Sąd związkowy pp.: Mgr. Kokoszka Kazi 
mierz — przewodniczący, Gębala Wiktor — 
sekretarz, Szenk Wacław Skrzypczak Mle 
ezysław, Smuła Józef — członkowie.

Należy nadmienić, że związek zawodowy 
pracowników instytucji ubezpieczeń spofecz 
nych oddział w Sosnowcu z okazji walnego 
zebrania wydał drukowane sprawozdani-:, o 
mawiające działalność poszczególnych sekcji 
związku.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Miodzie! a, a m arca.

7.15 Pieśń N ajśw iętsza Panno 720 
Koncert poranny  b.Ou Dziennik poranny 
8-15 A udycja d la  wsi 915 Transm . natmżen 
stw a z kościoła sw. K rzyża 10.30 Muzyka 
ll-ło  P rzegląd wydawnictw 11.57 hygnai 
czasu i hejnał z K rakow a 12.93 Poranek 
symfoniczny 13.00 W yjątk i z pism Józe-

43-85 Przegląd  k u h a ra l 
ny lj .la  M uzyka obiadowa 14.40 W szystkie 
go trochu 15.00 A udycja dla wsi lii30 Ro 
bert Scuum ann: D avidsbuudlenanze op.
0- w w ykonaniu Zofii Rabccwnczowei _
fortep ian  17.00 Jak  pracu je  tea tr  w Wil 
?o»n Podwieczorek przy mikrofonie
19.00 Opowiadanie 19.50 Nowe n a d a n ia  
o-foa w i ,AutJyeje m form ary jue

i o « Z$ a 1f kka 2150 K ukułka wileń 
ska 22.20 M uzyka taneczna 2300 O statnie 
wiadomości dziennika wieczornego Ko­
m unikat m eteorologiczny 23.05 W iadomo 
sci z Polski w iezyku angielskim .

u A iO W lL E
Niedziela, 5 m arca.

6.15 Surm y śląskie 6.25 P rog ram  na 
dziś 6.30 M uzyka po ranną 7.10 Ogrodnik 
sląski 8.45 Płodozm ian w warzywnictw ie 
8.a5 W tak t m arsza 9X15 Jak  wyglądała 
u nas pomoc zimowa 13.05 Przegląd kul 
tu ra ln y  14.40 Co słychae na Śląsku 14 -50 
Popołudnie śląskiego ro ln ik a  19.30) W 
medzieia przy żeleźnioku 20.10 W iadomo

sportowe 23.05 Zakończenie u i ogra
mu.

PHD GRAM OnOLNOPOLSKJ. 
Poniedziałek. 6 m arca

6.30 Pieśń Kiedy ranne, w stają zorzo
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dz eu- 
n ik  poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja 
dla s z k ó I 8.10 P rzerw a 11.00 A udycja 
d la szkól 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z K rakow a 12.03 A udycja po 
łudniow a 13.00 A udycja dla kupców i rze 
m ieślników 13.30 A udycja dla gimnazjów
15.00 A udycja d la  młodzieży 15 30 Muzyka 
obiaćsw a 16.00 Dziennik popołudniowy 
18.0« Wiadomości gow odarcze 18.20 Kroni 
ka naukow a 16.35 Koncert solistów 17.15
18.00 A udycja dla wsi 18.30 Muzykf, lekka 
Felieton 17.25 K oncert 17.50 Pogadanka 
18.45 Dialog 19.00 A udycja żołnierska 
19.30 K oncert rozryw kow y 20.95 Audycje 
informacyjr.-e 21.00 K oncert kam era ny
21.35 Nowości poetyokie 2153 Dzieje sym 
fonii 22.55 Przegląd p rasy  2S.W) Ostatni* 
wiadomości dziennika wieczornego Kcmn 
m k a t m eteorologiczny 23.05 W iadoroośe 
z Polski w języku francuskim .

Terminowa z a ła tw ia ć
SPRAW Y SZKOLNE

M inister ośw iaty w ydał okólnik w 
spraw ie term inow ego załatw iania  w szel­
kich spraw  przez władze szkolne wszysł 
kich instancyj.

Z D A M  C ZESfl£/K !

I r zek lęta
MI ŁO S CPowieść

61)
— Nareszcie!,. —- westchnęła, a 

jednocześnie zjaw iła je;j się um iłowa­
na, tak  długo śniona w izja u p rag .u i- 
nej zemsty na Ja n ie  Ciechanowieckim 
Cóż tam , że zemsta nie jes t zupełna? 
Cóż tam, że księże w ojewoda wileński 
Radziwiłł i dw aj Ciechanowieccy w y n  
łmęli cię z m atni? Przynajm niej, je 
den ostał i na tym  jednym  zem sta do­
kona się za wszystkich. A  ten jeden, 
to przecież najgłówniejszy, na j >ar- 
dziej znienawidzony7. I jeśli jego gł jw a 
spadnie pod mi :m  katowskim , pier
wszy sen o zen; te ślicznej m adam e’ 
Hedw ige dopełni się.

I  w  te j chwili piękna Giga przy 
pom niała sobie i starego, nieużytego 
Brezę i temu także zapisała teraz  
śmierć w swojej drapieżnej duszy, a 
przyszłość niedaleka spełnić m iała i 
ten drugi sen o zemście miłośnicy kró­
lewskiej.

A pan starosta opeski siedział we,Aż 
w swojej Opsie i czynił ostatnie przy­
gotowania do podróży w wieczność. 
Kazał młócić na gw ałt wszelkie zb iża 
we wszystkich swoich m ajętnościach 
i zostawiwszy jeno tyle. aby służbie

starczyło, resztę spieniężniać, a  got -  
wiznę sobie do Opsy bez zwłoki1 od­
staw iać. Sprzedaw ał również wszelk>e 
bydło, owce. konie i cokolwiek tylko 
do spieniężnienia się nadawało, dosta­
w iając gotowiznę do Opsy.

Siedzibę swoją umocnił ostrokoła- 
mi i rowem opasał, zapuszczając wodę 
do niego z jeziora. W iedział on dobrze, 
iż się tu  długo nie utrzym a, że nie 
obroni się przed najazdem  i zemstą 
stolnika litewskiego i jego miłośnicy 
Ju ż  mu też i przyjaciele byli domeśli
0 nadciągających ku Opsie wojskami
1 radzili uciekać póki czas, a nie lotaść 
dobrowolnie głowy pod ewangelię, ale 
pan  J a n  zawsze im nieodmiennie od­
powiadał:

— Tu polegnę, na  progu mego d .>■ 

mu, a nio ruszę się stąd nigdzie.
I  nadal tkw ił w Opsie.
Kom natę małżeńską, atlasam i i ko­

biercami pięknie wybitą, obedrzeć ka­
zał z wszelkich ozdób i złożywszy obi­
cia na jeden wielki stos, spalić na dzie­
dzińcu A stojąc nad ogniem, raz po 
raz rzucał w płomień pam iątki po de 
wiernej, niczego nie szczędząc.

W ieczorami chodził po komnacie

rycerskiej, dziś już z portretów  i w szel 
kich ozdób ogołoconej, odmawiał p a ­
cierze i między „święć się imię Twoje*’ 
a „przyjdź królestwo Tw oje" nie d- 
miennie py tał starego Brezę:

— Breza! Nie boisz ty  się śmiercif
-— Nie, wasza miłość... J a  już nad

grobem, tedy mi wszystko jedno. v 
dziś czy ju tro  umrę.

.— Ależ zawszeć to lepiej um ierać 
prostą, na tu ra lną  śmiercią., n iż 'g w a ł­
towną.

— Mnie to już wszystko jedno, 
wasza miłość — odpowiadał s ta ry  jed­
nakowo.

W ięc pan sta ro sta  kończył pacie­
rze, a ilekroć wymówił: „ I odpuść nam 
nasze winy. jako i my odpuszczamy 
naszym  winowajcom"... — odzywał się 
do Brezy:

— Ja k  myślisz, stary , zali dobry 
Stw órca przebaczy mi moje grzechy, 
kiedy przed groźnym Jego  obliczem 
stanę?

— Bezwątpienia przebaczy, wasza 
miłość.

— A gdyby nie? W  piekle przyszło 
by mi się pewnie smażyć może całe 
wieki.

— Bóg spraw iedliw y i widzi mi 
zerię waszej miłości. Małoż to wasza 
miłość nacierpiał się? Małoż m ąk p ze 
szedł? To małżeństwo waszej oruł >ści 
jednym  łańcuchem niedoli b y ło ..

— A jużci... — odrzekł w zam yśle­
niu starosta. Poczem znowu rzekł:

— A w piekto z jego ogniem, w 
szatanów z widłami, wierzysz ty. 
Breza?

S tary  sługa przeżegnał się z lękiem.

— Jakżeż to, wasza miłość 
grzech śmiertelny wątpić!...

— I)la jednych grzech, d la d n u ..-u  
nie grzech... Ale bo widzisz, s ta ry , są 
we F rancji pisarze głośni, jako co 
W olter i Rousseau, którzy d rw ią  a 
piekła i jego m ąk i pow iadają, że to 
strachy na Lachy.

— W  imię Ojca i Syna... wasza mi< 
łość, mnie nie godzi się słuchać t-egc... 
Toż to grze cli śmiertelny. A poza tym 
— cóż tam  tacy skrybowie wiedz ć  
mogą? Zaliż był tam który z nich?

— , ? eY ?ie- Qie był, ale czyż któ­
ry  z klechów, co piekłem strpszą, był 
tam  również? 

S tary  znowu się przeżegna! i aic 
nie rzekł, a pan starosta dalej p.rVerse 
ją ł odmawiać.

W  przew idyw aniu bliskiej ś n ri ' i, 
Ciechanowiecki modlił się teraz wie­
czorami długo, a zagadka odpusz n e ­
nia grzechów i mąk piekielnych me 
schodziła mu z myśli. Bvł jednak prze 
konany, że w tym  drugim  życiu, do 
ktorego się sposobił, ukaranym  być nie 
może, bo dość się nacierpiał. A gdvby 
nawet spotkała go kara, to jużcić p ew ­
nie tam  ze dwieście—trzysta  lat czyśeą 
co i nie w ydaje się być zbyt bolesnem 
Potem  otworzą się w rota ra ju  i wej­
dzie święty Jerzy , który jest pa tron  ma 
wszelkiego rycerstw a chrześcijańskie­
go i zawoła:

— Ja n ie  Ciechanowiecki, żyjesz li 
jeszcze?

— Żyje, wasza miłość — odpow  o 
Jan

d. o u.
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Kurs księgowości
W SOSNOWCU.

Stowarzyszenie Kupców Polskich w So 
•nowcu w porozumieniu s dyrekcją Gimna 
zjum Kupieckiego S. K. P. otwiera w bi -tu 
cym tygodniu na życzenie pracowników han 
dlowych i kupieckich 3-miesięczny kurs księ 
gowości uproszczonej, amerykańskiej i Lkan 
soznawstwa z uwzględnieniem przepisów po 
datkowych.

Wykład- idbywać się będą trzy razy tj 
godniowo od godz. 20 w lokalu Gimnazj im 
Kupieckiego Stow. Kupc. Polsk. w Sosnow 
cu, Pogoń — Bracka 10.

Celem umożliwienia jak najszerszym war 
stwom kupieckim zapoznania się z razjonoi 
nym prowadzeniem księgowością opłata wy 
nosić będzie zaledwie 10 zł. miesięcznie. Po 
ukończeniu kursu wydane będą zaświud 
czenia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat. Gimna 
zjum Kupieckiego Stow. Kupc. Pol. w Somo 
wcu. Pogoń — Bracka 10, w godz. od 8 — 
15. Tamże udziela się również bliższyih 
informacyj.

Z  Z a w i e r c i a
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Akacterrfa OZN,
W MYSZKOWIE

Z okazji 2-letniej rocznicy ogłoszenia de 
klaracji OZN. w Myszkowie w sali kina 
f,Bałtyk*4 odbyła się oaegdaj uroc.ysta nka 
demia, która zgromadziła około 500 osób. 
Akademię zagaił przewodniczący oddziału 
OZN. p. Zygmunt Szpalerski, poczym wy 
jatki z pism marszałka Piłsudskiego edczy- 
łał p. Aleksander Stypków 'ki.

Z kolei dłuższe przemówenin na temat 
,,Polityka i gospodarka Polski dawniej a 
dziś“ wygłosił p. J. Kania * Zawiercia.

Doskonale opracowany referat na lemat 
„Potrzeba kolonii dla Polski'4 w ygłosił ’nz 
H. Rychter.

Na zakończenie p. Szpalerski odczytał

@k a w ę  p ą c z k u  w a n ą

„PLUTO
w J a io ś c i  “ a M  m oźM

w SOSNOWCUt 
Peucker, Cukiernia, ul. Modrzejowska 1 

Władysław Stolecki, uliCa Orla 22 
Hurtownia Chrześó. Tow. Do brocz., Al. 8 Maja Nr. 20 
St Jankowski, ul Piłsudskiego 13 
Robotn. Spoidz. Spoż. Zatfl Dąbr.. ulica Dolna Nr. 8.

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ:
Aniela Dumas, ul. Narutowicza 32 
Kazimierz Słowik, ul. Nanit -wicza *>3 
Mieczysław Dyja, ul. Sobieskiego 7 
Nowodworska I., ul. Sobi-jtk.ego 1 

Edward Faryrta, ul. Okrzei 2
Polecamy również naszą herbatę „ŁAMANĄ Nr. 3<’ smaczną, tanią, wydajną

tekst depeszy hołdowniczej, która wysłana 
została do szefa o‘ »'i> zjednoczenia narodu 
wego, generała Sknar^zyńskiego.

i

Zawierciańska Warta
GRA DZIŚ W KRAKOWIE Z CRACOVIą

W dniu dzisiejszym Warta (Zawieroe) 
wyjeżdża do Krakowa, gdzie rozegra koleżeń 
ski mecz z ligową Craco-ią.

Przygotowując się do rozgrywek mistrzów 
skich Warta w najbliższym czasie rozegra 
jeszcze trzy spotkania towarzyski* na wła­
snym terenie.

Pierwszy mecz ligowy
Pierwszy mecz ligowy rozegrany sos.a 

nie 26 m arca pomiędzy G arbarnią i Ku­
chom w Krakowie.

Dąb mistrzem Polski
w hokeju

4jembrdridut
“o49;

•5

h e ^  °  ,  G c
* O • ui O K I

(AA  r o M ' . ’ !  6 «*°Pk

O
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c • * *

, b y c ' °  
zł 5 *

ZDERZENIE DWÓCII ŁODZI 
PODWODNYCH 

W  katastrofie, wywołanej sderzenicią 
dwóch lodzi podwodnych podczas ma. 
newrów w początkach lutego w Japoadi 
zginęło 9 oficerów i  72 m arynarzy.

Wyciąć i f>rzediow&£!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twa życzenie

M E B L E nowoczesne 
łóżka, szafi

syp ialn ie , kuchnie, sz tuk i pojedyncze, 
szafy, s to ły  kredensy. W łasnego w yrobu

poleca J. WIELGUS fdawniei Antczak)
SOSNOW IEC, NOW OPOGONSKA 17 7

Za gotowkę t na raty. Ceny konknreneyW

OAAZYJNA SPRZEDAŻ RESZ1 E^TliRAKOvY
najmodniejsze wełny i jedwabie, płótno na wagę.

SOSNOWIEC, MODRZEJOW SKA 23, W PODWGRZU. \ ,

M-E-B L-I poleca na dogodnych warun

63056
W Katowicach zakończone zostały mi 

Strzostwa hokejowe Polski. W spotkaniu de 
►ydującym o tytule mistrza Dąb pokora! 
Warszawiankę w stosunku 4:0 (1:0, 10 

Inne wyniki podawaliśmy w in ’u 
'ornjszym.
Tabela rozgrywek, w obydwu grupach fi

nałowej i spadkowej, jest następująco:

GRUPA FINAŁOWA

GRUPA SPADKOWA

1. Dąb Katowice
2. Warszawianka 
8. Ognisko Wilno 
'4. PoloniaWarszawa

Gier
S
8
3
3

P k t
6:0
4:3
2:4
0:8

St. br. 
15.3 
5:5 
4 iP 
1:7

Czarni Lwów 
Craco via 
ŁKS. Łódź 
AZS Poznań

G ie r
3

3
3
3

Pkt.
6:0

3:3:
3:3
0:6

St br. 
1 *:2 
7 4 
7:5 
0.15

Szczakowian !<a — AK 5.
MECZ TOWARZYSKI W NIW CE

Dziś na stadionie PM9. w Niwce A Fili 
rozegra zawody koleżeńskie s £&  Szczs- 
kowianka z  Szczakowy.

Początek zawodów o godz. 15.

K l f « Q  „ p A T R i ą 4*

Wzruszający dramat z życia apaszów paryskich

SZCZUR”
(C ienie Paryża)

W roli głównej Adolf WoIbrll:k

9 1

Ktno „RIĄLTO**. Warszawska 18
Film któremu cały świat bije brawa. Milionowe arcydzieło zachwycające miliony

widzów pod tyt.:

S U E Z
W rolach głównych:

Tyrone Pow er, Annabella 
Loretta Young

UWAGA 1 Ze względu na wysoką wartość, artystyczną filmu prosimy o przychodzę 
rue na początek seansu. Początek .seansów: 5.30, 7.30 i 9.30.

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I SKŁAD
kuch uytia! u ie ,ja ii J i 'e .  galunety, eu th u ir, craz mebla pojedyncze 
otoiaany kozetki tapvz*uy. W ykonanie soiidue i terminowe.

T O I§ S C Z Y B 4 9 S o s n o w i e c
rw A O A 1 _  Sklepy własne; Nowopogońska IS, 55, Orla 

iiA l i a l  P rzy ul. 1-go M aja w Sosnow cu żadnej filii uje posiadam.

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - K A  M IENIARSKI I  BETO M A R SK l

J ' o j t © #  WW*i>§€:§§t9 w i e c
t ULICA DZIEW ICZA Nr. 12 przystanek tram w ajow y 

W YKONYW A, pom niki i grobow ce z b ia łego  i z czerwonego piaskow ca, z g ra n i. 
, ? m arm uru  i z sztucznego kam ienia, p ły ty  chodnikowe, kraw ężniki, am py o .

grodzen iowe, d ren y  studzienne, s tudź ,Ln ki rewizyjne, senody i posadzki m oza/ho. 
we i betonowe, terrazzo, p arap e ty  okienne, b la ty  stołowe i wsze kie roboty  w **. 
— kres rzeźbiarsko - k am ien ia rsk i i balon iarsk i wchodzące.
W ykonanie solidne i term inowe. W arunki dogodne. Ceny przystępne,

higieniczne au tom atycznie o tw ierane, otom any nowoczesną 
kozetki, fotele, m aterace, s ia tk i  do łóżek o ra ,  wszelkiego 
rodzaju przeróbki.

własnego wyrobu, sypialnie, gabinety, stołowe, kuchnią 
oraz sztuki pojedyncze gotowe i na zamówienia

p o l e c a  F g g .  FŁA IM
SOSNOWIEC. ORŁA 15 (obok przystank tramwajowego O rla-D złka)
Ceny konkurencyjne. Za gotówkę i na ruiu. — Bezpłatna dostawa na

miejsce.

Każde okulary, bodajby najtańsze w lw yk łej niklowej oprawie muszą 
być na m iarę dobrane: To znaczy dokładna odleglo-ć źrenic—szeroko^ 
i giębokosć nanostnka. wielkość szkieł i dokładna długość nauszników 
io  są raehowo dobrane okulary. — A w!»e nie kupuj ich u handlarza 

. tylko u fachowca.
O kulary ściśle wykonaną, według recept P. P. D-ów Okulistów

^  u H S j L A B I U M n
w Sosnowcu
vis a vis dworca

W ydaje się bezpłatnie okulary  dia członków Tibczpinozalni Społecznej 
i pracowników Dyrekcji P. K. P.

TAPCZANY
MEBLE

6(269

61248

MEBLE z  własnego wyrobn, sypialnie, jadalnie, gabinety, kuchnie, biurka 
oraz tneble pojedyńcze. Za gotówkę i na ra ty , % bezpłatną dostawą

poleca

H .  Y D % » D B L $ H t
SOSNOWIEC. UL. NOWOPOGONSKA (OBOK KINA MOMUS).

P O W F D V  WSZELKIEGO RODZAJU oraz CZĘŚCI 
K U V V C K y  ROWEROWE, wyżymaczki ł wszelkie 
wyroby stalowe w wielkim wybor/e. n ii  korzystniej można 

nabyć w firtnie

Dm D Z J B H B E W B C Z
SOSNOWIEC. MODRZEJOWSKA U.

0 1 .  w  „E X PR E 5IE  ZA G ŁĘB IA "
0  j O S Z e m a  n iezaw o d n y  s k u t e k .  61497

f l ł r f o a i t n n  ! a- m   1  » _ _  J  « .  i  fOgłosien;a przyj muje adminiłtraej*
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K I N O
pierwszorzędne w dużym mieście

/ p f j e i l i i n i
Zgłoszenia do B iura  Ogłoszeń 
„ P A R ‘‘ Katowice, D yrekcyina 10 

pod „Kino 25“.

ZA K ŁA D  RZEŹBIARSKO - 
K A M IE N IA R SK I I B E T O N IA R SK I

J6z«f SUJUS
D ąbrow a Gór. Al. K s. B andurskiego 15 

WYKONA W A 
^  pom niki, grobowce, rzezby z 

kam ienia, m arm uru , g ran itu  
i sztucznych karm em  oraz 
groby m urow ane. — Dz ał 

M  betoniarski: stopnie, posadz­
i ć  ki, p ły ty , słupy, balkony i

tra lk i balkonowe i w tzeikie 
roboty wchodzące w zakres 

powyższy. 
W Y K O N A N IE GWARANTOWANE!.

J

V i M N u  i i c O e N 11
D Z H I

Film  romantyczny i bohaterski

Żebrak
w purpurze

w roi. t>h RO N A LD  COLM AN, 
B A S IL  R A T H B O N E  

i F R A N C E S  D E E
roż. F R A N K A  LLOYDA

Począlek I seansu o g. 17.30 
  w niedzielę o godz. 1,5.30.

%
€♦

ftlrtO „ŹAGŁĘSsE** 1
DZIŚ O STA TN  t DZIEŃ

Gary Cooper i io r le  Oberon
w- budząia p< wszechny entuzjazm 'a najnowszym filmie

i  cJ
K O N C E R T  OBY! B A R W N E  TŁU! R E W E L A C Y JN Y  TEM A T? f

Początek o, g. 17.30 w niedzielę 15.30 A

B R « £  OGŁOSZENIA

ł

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

K O N CESJO N O W A N E kursy  k ro ju , szy. 
cia, m odelow ania F lo ren ty n y  S typulkow  
sklej, Sosnowiec. P iłsudskiego S0. K rój 
najuow szy. Kończącym św iadectw a praw  
ne. Zapisy codziennie.
Al ATU HZ Y ST A udziel" korepetycji,
specjalność m atem atyka, Sosnowiec Rey- 
m onta 21 m, 2_______________ ______

Angielskiej
stenografii i jeżyka udzielam . Telefon 
62b4o.
NAUKA m aszynopism a, stenografii dzie. 
siqe złotych mies.iecznie. B iuro  ,.ORZ’ K i. 
lińskiego 1.
M A G ISTER filozofii ru tynow any  peda­
gog udziela lekcyj m atem atyk i, fizyki, 
:aciny zakres gim nazjum , liceum . Tele­
fon 63065 godz. 2—3.

LOKALE

PO K Ó J um eblow any z wygouanii do wy 
najęcia zaraz. W iadomość w adm ini­
s trac ję _________________________ _________
b o  w ynajęcia  od dnia  1 m arca br. 2 po­
koje z kuchnią z wszelkim i wygodam i — 
W iadopiość Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 
17.a n dnzorcv.
P O S Z U K U JE  pokoju um eblow anego ZgU 
sżenia do ad m in is trac ji pod „ F a rm a ­
ceu ta1’
RK7 ,E P  rzeźniczy z w arsztatem  do w yna 
jęcia tam że do sprzedania kopiec lodu. 
W iadom ość w E xpresie.
SfKl jF.P do w ynajęcia  z m ieszkaniem  lub 
bez. Sosnow!«e Sielecka 11 
llb ż N E  m ieszkania, sk lepy w ynajm uje 
m.y. polecam y uczciwe służące. ..ORZ’, 
K ilińskiego 1. telefon 62038 
4 i 5 POKOT z w xgodam i do w ynajęcia 
Sosnowice. P iłsudskiego 8 
DO w ynajęcia  pokój um eblow any, od 
dzielne w ejście z w ygodam i. TJIica M iła 5 
m. 1

P O S A D Y  I  P R A C E

PO SZU K U JEM Y  przedstaw icieli w aruuki 
w yjątkow o dogodne, system  ra ta ln y . P e ł­
na g w aran c ja  w ykonania. Zakład  a r ty ­
stycznych portre tów  „Nora* .Wilno, ul.
Wsz, Św iętych 7  ________________ _
O PTY K  chrześcijanin  potrzebny. O ferty  
w raz z odpisam i św iadectw  kierow ać Fx-
pres Dą browa pod ,.O ptyk’._ _________
O K A Z JE  om inięte n ie  w racała!  ̂Dobry 
zarobek w każdej miejscowości! W y t w ó r ­
n ia : „Nowości P rak ty czn e ’’, W arszaw a.
Z łota 37. _ __ ___ ______
POTRZEBNY człowiek do gospodarstw a
rolnego. Nowopogońska 2 5 _____________
MŁODY szofer z praw em  jazdy poszuiru 
je  posady. W iadom ość w adm in istrac ji
E sp re su . ______________________ _________
PO SZ U K U JE  pracy  — 3 k u rsa  pr„vva 
U. W. rok kursów  księgowych — za zna­
lezienie dam  200 zł. W iejska 14 c, L  
PO TRZEBN A  pan ienka do szycia inb
n auki. W ie jska  14-c _____
CZELA D N IK  kraw iecki na dużo sztuki 
potrzebny. Dąbrow a, N arutow icza 6 
PO TRZEBN A  jest pauna inteligeiiTn. 
zręczna, do la t  30. jako  pom ocnica d en ty ­
styczna do gab inetu  lekarsko  - den tysty  
ezuego. P ierw szeństw o m ają  pauny  ze 
średnim  w ykształceniem . Zgłoszenia do 
adm in istrac ji pod „Pilne*.

K7TPTVO T S P H Z E IT A Ż

N A S I O N A
pierw szorzędnej siły  kiełkow ania, p re p a ­
ra ty  chemiczne, kw iaty  cięte i doniczko-

"  K W IA C IA R N IA  
B S E R W E U N S K I

Sosnowiec, 1-go M aja 6, telef, 62853. Ceny
n i sklę.___________________________________
BOM o 3 ub ikacjach  z ogrodem  zaraz
sorzedam  z powodu w yjazdu. Dąbrowa.
L im anow skiego 40._______________
M OTOR 7-kouny m ało używ any sprze­
dam .. Sosnowiec, Leszno 4/4.

Przy odstawianiu i renowacji 
mieszkania

nie należy zapominać o doprowadzeniu 
do porządKU insralaeii elektrycznej, 
a zwłaszcza o dorobieniu braKujących 
gniazd wtykowych, aby można było 
bez przeszkód korzystać z aparatów 
elektrycznych gospodarstwa domowego

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8. A,

UHOUBUM
-seraty. chodnik , wycieraczki, szczotki, 
pędzie," meble koszj kowe, łezka polowe i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca:

Lucjan Stya»lirisici
SOSNOW IEC. 3 M aja 48. tel. «1.78». Ceny 
uiskie.

M E B L E ................
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialn ie 
stołowe, gabinety , kom binowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t u m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
lerace. siat ki. wszelkie przeróbki wykona 
me solidne gw arantow ano

J. TtIM CZYK
Sosnowiec, ul. I-go M aja 14. Tel. 63-105 
P rzy jm u je  pożyczki i obligacje państw o 
we. F irm a egzystuje od 1910 roku. Ceny 
niskie.

Nastona
najlepsze se’ekcyjue oraz nawozy sztucz­
ne, ra f ia  itx). poleca L. Goldberg S-wie, 
Sosnowiec, Modrzejow ska 14.

WAPNO
budowiane w bry łach  I-go gatunku , t łu ­
ste o dużej w ydajności. W apienniki 
„B ryniea” Czeladź, telefon 62750_________

M I E E S Ł I E
sypialnie, jadaln ie , gabinety , kuchnie, 
szafy pojedyncze, biurka; stoły rovsuwaue 
łóżka za gotówkę i na  r a ty  oraz -przyj­
m uje wszelkie zam ów ienia wchodzące w 
zakres sto larstw a. Sosnowiec, MOŚCIC­
KIEGO 12, M AJ.  ____

PLA C  do sprzedania  1067 m tr. kw. z 40 
drzew kam i owocowymi w Zaw ierciu 
przy  ul. W lodow skiej 11 d la u m ato ra  c e ­
na nardzo przystępna. Zgłoszenia kiero 
w ać do K alkow skiego A ndrzeja Kastop-o! 
ul. Kolejowa 35 W ołyń. _ _ _ _ _

N A S I O  N A
warzyw i kw iatów  
K  w  I £ ł fi 3?

cięte i doniczkowe w w ielkim  w y b o ’ze 
Poleca Jacek  Mesjasz, Sosnowiec-Pogoń
O rla 26, tel. 62301._____
DOM K U P IĘ  w Sosnowcu p iętrow y n o ­
wy skanalizow any, fron t południow y, 
wolne obszerne m ieszkanie z wygód m ii. 
ogródek. O ferty  proszę nadsyłać: Sosno- 
wlec Poczta główna, Poste res tan te  pod
„Nr. 6708*._____________________________
DO sprzedania  dom w Bukownie, punk t 
handlow y, miejscowość letniskow a. W ia­
domość w adm in is trac ji ____ _ _ _ _ _
SPRZEDAM  plac budow lany blisko s ta . 
cji Będzin - Nowy. W iadom ość Sosno­
wiec. Sucha 42 m. 3 __________________
WÓZ Nr. 3 nebiv w dobrym  st»i»łO i no. 
wewa norze-/ do snm edania  Sosnowiec, 
Orln t 1 w iadomość u posnodarza. 
sP B Z k llA M  dom 4 nb ikaele  4 520 ziotycb 
W iadom ość Ś redn ia  K onopnickiej >•
Swierczyński.____________________________
K IE R A T  fconny do w w o b u  -egie! sprze­
dam. O ferty  pod ..Ceglar k a *  _
NASTONA najlepsze, nawozy sztuczne 
nolrcai Gnldbe”". Sosnowiec, D ekerta o
TTwiaciarrya ..C hryzantem a’.  _______
SPRZEDAM  ra d io ” 4 lam py  F le k tr it  
n rąd  zm ienny w dobrem  stanie. D ąbrowa 
’J'cremskteeo 5. G ebarski.

D o  sprzedania  UoinciŁ z ogrodem  u« 
przeum iesciu Częsiociiowy. .Wiauomosc Wj 
aum ru istrac ji,
iai'xi/jP.JLiAiu roiw agę i kom a z uprzężą. 
Sosnowiec, itobom icza 2.
•il'itz-iiDAiVl m oiorower. Sosnowiec, W ar 
szew ska 3, Kwiatkow ski.
N A S I O N A  gw arantow ane, nawozy sziuca 
ue, narzęuzia ogrodnicze poleca. CipccjiiL 
a y  Skiad N asion ,.\V lUSNA’, Bądzm, M a,
lachow skiego 56.  .
N A JT A N IE J sprzedaje resz tk i na suknia
i t. p. Wieuer, Sosn o w iec, J a s n a  12)9____
U R /iA D ŻEN lE  skiepu spożywczego do 
sprzeaam a. S taropogońska 14 w l  ogoui. 
SPRZEDAM  a p a ra t rauiow y 3-lampuwy 
zupełnie nowy. Grodziec, P ie r ackiego 17 
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  plac 55 
prętów , z rozpoczętą budowlą blisko p rzy ­
stanku  tram w ajow ego. W iadom ość w
A dm in istracji. _
O K A ZJA ! Sklep spożywczy z solidnym  
urządzeniem  w do o rym  punkcie do sprze, 
dania. W iadomość - Sosnowiec, Będziń­
ska 33, /P erfum eria* .___________________
SPRZEDAM  radio  Super E lek trit 3d s ta ­
cji mażo używ ane lub zam ienię na mo­
torow er. Będzin, Sączewskiego 12 m. 1C,
W ąch ała ._________________ ___________
RADIO do sprzedania trzechlam pow e na 
p rąd  sta ły . Sosnowiec, B ukowa 8 m. 3. 
K O NTUAR długi sklepow y kupi księ-
g a rn ia  B artn ik . B ędzin . ________
A PA RA TY  nowoczesne, n u m era lory scient 
ne, meble używane, sprzęty  domowe do 
sprzedania. H otel Bristol, Będzin.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

JA K U B  B R E N E R  zgubił książeczkę woj 
skową w ydaną przez P . K. U. Sosnou iee 
U NIEW AŻNIAM  dwa zagubione weksle 
po 50 zł. da ty  p łatności: 31 m arzec i 31 
m aj 1939 r. z w ystaw ienia  R ozalia Lieb- 
lich, Chorzów m iasto. Michowiekn 27.

R O Ż N E

Pieczątki, szyldy
gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko 
i tan io

Lycfan S tv b 9ińs*i
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 36. lei. 61.700 

FO R T E PIA N Y , p ian ina  napraw ia, s tro i 
C cntauz. Sosnowiec Grochowa 6, tel. 61 820

Szyldy, pieczątki"
w solidnym  w ykonaniu o 30 proc. tan ie j

Ł .  W i L S
Sosnowiec. W arszaw ska Jb_ 

OGŁASZA się p rze ta rg  na budov'ę nowo 
ezesnych klozetów przy ul. D ekerta 10 w 
Sosnowcu. O ferty  należy składać do dn.
10 m arca b. r. na ręce zarządcy p rzym u­
sowego adw okata Józefa  K ordow ialta, So
snowiec, P iłsudskiego  18. ___
W Y D ZIERŻA W IĘ ogród owocowo .  wa. 
rzyw ny ogrodnikowi lub am atorow i, -‘o- 
snowiec. Sobioskiego 60. Ru*kiewiezowa. 
ZAGÓRZE! R eperu ję  zegary, zegarki, 
m aszyny do szycia, gram ofony. K ościel­
na 25 *
HALLO! HALTABi! Pieczecie i szyldy e- 
m aliow ane s tan ia ły  w zakładzie n uezą t- 
karsk im  T W ilski. Sosnowiec. W arszaw ­
ska 4 m. 8.

P r m r w D  wyrtsi pftslecznie zł.
'Adres R edakcji. A dm iniafraeji i D ru k a rn i: Sosnowiec, ni. T e a tra ln a  1-a. 

T elefony: Redakcji 616 92. A dm inistracji 6 14 97,
K enio  w ekow e P  K. O. Katow ice 304.247

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz m ilim etrow y pwed tekstem  1 z*-, w tek*cie 59 gr., zn tekstem  40 gr. Ogtm 
fizenia tabelnryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. Drobne oglosiem a po
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za w yraz. N ajm niej 1 złoty. -»

Za ynstrre łen łe  m iejsca dolicza się 25 proc.

W ydawca: Helena Monslorska. Druk. „Expres ZaglębiT* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor-. Tadeusz L ipsk i
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#*#«fśa racjznica śmierci
l i o A a le r s lr i e g o  frf*of<v

J v s ik  M G g in ą ł  / I M b e r i  I .
K ilka dni temu Belgia obchodź'la 

piątą rocznicę tragicznego zgonu iko 
chanego monarchy, bohaterskiego kró 
la Alberta I. Leopold I położył pod w a 
flny pod przyszły dobrobyt belgijski, 
Leopold II stworzył belgijskie impe 
rium kolonialne, Albertowi przypadło 
(v udziale najcięższe zadanie: storo,
Wanię nawą państwową na wzburzp 
lej fali światowego konfliktu. Miody 
król Leopold II 1 łźw iga na swoich 
Darkach wielkie dziedzictwo, któremu 
oie zawsze może podołaó. W  dzig.ej 
»zych trudnych chwilach, jakie prze 
iyw a Belgia, wspomnienie szlachetne 
go monarchy, który przez całe życie 
$woje umiał pogodzić zwaśnione obi 
ry. winno stać się bodźcem d0 Po) od 
kania narodowego.

Tragiczny zgon Albert I  nastąp'I 
na skałach pod miejscowością Marches 
leg - Dameg. Oto co opowiada włatci 
ciel kawiarni, niejaki Haine, kkcy  
był pierwszym świadkiem rozgrywa 
jącej gię tragedii-w dniu 17 lutego 
3934 roku:

— Około 7 wieczorem zjawiły się 
w kawiarni cztery ogoby, wśród kto 
ryeh był obcy przybysz, prosząc o, po 
zwolenie zatelefonowania do Brukseli 
w nader pilnej sprawie. Nieznaio 

• v był nitezwykle podniecony. Do .vie 
dałem gię od pozostałych, że chodzi o 

kilku turystów, którzy zaginęli. Ody 
zadałem obcemu pytanie, odpowie­
dział: Zgubiłem towarzysza.

— Widząc jego zdenerwowanie, za 
proponowałem mu swoje usługi, jak 
również i pomoc leśniczych, znający di 
doskonale okolicę. Przybysz podzię 
kowal roi, mówiąc, że zwrócił się już 
po pomoc do Brukseli. “Oświadczył, 
će wychodzi i niedługo powróci. 1st 1 
tie  zjawił się około pól do dziewiąte.].

— Co z pańskim towarzyszem?
  Jeszcze go nie odnalazłem.
Poprosił znów o połączenie go z

Brukselą. Słyszałem tylko urywek
rozmowy: ,,Gzv nagz pan jegzeze
nie wrócił? Czy zawiadomiono jego 
małżonkę? Panie kapitanie, tu mówi 
Van Dysk. Nasz pan zginął Nie
przyszedł na miejsce spotkania. Niech 
pan kapitan natychmiast przyjedzie!

— Van Dysk mówił urywanym gfo 
jem. Był podniecony i ogromnie 
wzruszony. W  czasie tej rozmowv 
pomyślałem sobie, że jest to zapewnie 
maż zaufania jakiejś wysoko postawjo 
nej osoby, ale nie przypuszczałem, że 
jest to kamerdyner naszego króla.

— Czy pańskj towarzysz jest czb  
wiekiem młodym,

— Nie — odparł Van Dyck — Jod  
to starszy pan, bardzo poważny r do­
świadczony. W ytrawny alpinista.

— Prosiłem, aby Van Dysk ocłpo-

Dobre radv
Szczotek, mioteł i t  d. nie należy ]>r e

chowy n a ć  w pobliżu pieca, gdyż ciepło
♦ m niejsza elastyczność włosa.

• # #
Przem okłe obuwie należy natychm iast 

po zzuriu z nóg wypchać papierem  aby
zapobiec ich deform acji

# # *
n  im aw ych  rękaw iczek nie należy 

cerować jedw abiem , lei-z wełna, gdyż ce 
tr w ełniane sa m niej widoczne

czął u mnie, ale odmówił i  oddalił się 
w ciemną noc. Przez gzereg godzi u 
widziałem z mego 0kna ayędrujęee po

skałach światełka kolumny rato w ni 
czej. Dopiero nazajutrz rano dowie 
działem się o tragicznej śmierci1 króla

ta s z
aloauj* *ię p: __
ce pigułki ALDO...., 
ochronny -GORAL*, dria- 
Jajq łagodnie. Nlejedno- 
ilaotnie zapobiegała two­
rzeniu sig hem oroidów  
Dziafajq przy obstrukcji, 
nadmierne! otyłości i złej 
p rzem ian ie  materii. Nie 
wymagajq specjalne) die­
ty. P r ó b n e  p u d e ł k o  
a  5 sztuk w cenie 0.15. 
a  15 sztuk 0.40

r;ź Ę fM

V;. V- '-'A

. - r. • v ::-y

A LD O ZA
ZE ZH. OCHR.

SGÓRAL

Pcbczmy Snuje włusy
Niektórzy specjaliści — kosmetycy twier 

ilzą, że gęstość u włosienia jest w ścisły in 
związku z jego barwą, i tak blondyni mają 
przeciętnie około 150 000 włosów, szatyni l 
bruneci około 100.000. a rudzi 50.000. Nie 
pozostaje nam nic innego, jak sprawdzić słu 
szność tych wiadomości.

Bilans naszego oddychania
Człowiek wdycha przeciętnie 9.000 litrów 

powietrza w przeciągu 24 godzin. W tym 
samym czasie zużywa 650 gramów tlen a 
i produkuje około 800 gramów gazu w #Io 
wego. Gdybyśmy le 800 gr. rozłożyli chemi 
eznie otrzymalibyśmy 210 gramów czystego 
węgla!

laka jest „gęstość
NASZEGO CIAŁA?

Tak zwana gęstość średnia ciała ludzki* 
go jest nie wiele większa od gęstości wody. 
Potrzebujemy bardzo mało wysiłku, aby, 
płynąc, utrzymać się na powierzchni. Gdy 
woda zawiera dużo soli, jej gęstość zbl ż j 
się tak dalece do gęstości naszego ciała, że 
to ostatnie może unosić się na falach bez 
żadnego wysiłku. W morzu Martwym, tó 
rego słoność jest największa, nie można 
utonąć!

II

W fecie czwiarięj iet

Polskie przeloty atlantyckie
Latem br. ma się o.dbyć polski l0t 

przez Atlantyk na trasie Nowy Jork 
— Warszawa. Jeżeli pilot Stanisław  
Kluzek dokona tego wyczynu, byłby

to już czwarty udany polski przelot 
nad Atlantykiem.

Pierwszym Polakiem, który odwa 
żył się na lot nań Atlantykiem, był

IMie zgi/lelrigjf
Z t f p y e i w w i e r u /  x i s r u x

Expres Zagłębia
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. k i e l e c k i e g o  
który daje

8 + 7 + 12!
ł t ro n  d r u k u  
c o d z ie n n ie

num eró w  
w  tyg o d n iu

s t r o n  
w  n ie d z ie lę

Dokładne i najświeższe wiadomości z kraju i zagranicy. 

S zczegó łow ą  kronikę Z a g łęb ia . ^  ^  ^  Dwie powieści. 
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kosztuje tylko zl. m miesięcznie z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową
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Do A d m in istrac ji „EXPRESU ZAGtĘBIA“
SOSNOWIEC, ul. T ea tra lna  1-a

N in ie jszym  zam aw iam  p re n u m e ra tę  
z a  z ł. 2 .—  m ie s ięcz n ie .

z o d n o szen iem do dom u 
z przesy łką  poczfow ą

Znaczek
pocztowy

za
5 groszy

Im ię i n a z w is k o _ _ _

poczta....................  . . . . . .    B liższy ad res..:. . . . . . . . . . .

P odp is:

„Całowanie jest grzechem”
Surowe przepisy na Łotwie

.,Nie pozwólcie się całować i nie ca | gtkieh słupach reklamowych i we
lujeie innych po rękach’*!

Takie napisy zjawiły gię na w sw
W gzystk ich  miejscach, gdzie gą umie 
gzezon e tablice informacyjne, njedale

major Idzikowski. Jego zamierzenia 
podejmowane byłv dwukrotnie: w  la  
tach: 1923 i 1929., W 1933 r dwaj Po 
laoy amery kańscy bracia Adamów i eze 
wystartowali z Ameryki do lotu prz^a 
Atlantyk. Próba się nie udała i lo+ni 
c-y zawrócili z drogi. Dopiero w następ  
nyrn roku. wystartowawszy z rłar- 

1 bourg — Grace przelecieli na sam lo 
cie „Cjty of Warsaw" cło Fleurs d  
Orne w Normandii.

Npwą erę w dziejach polskiego Jot 
nietwa transatlantyckiego otworzył pi 
lot Stanisław Skarżyński, który w 
dniu 8 maja 1934 r. przeleciał samotnie 
południowy Atlantyk. Przelotu do ko 
nał na małyun sportowym aparacie tv 
pu BWD. Zupełnie inny charakter 
miał przelot nad Atlantykiem mjr. Ma 
ko.wgkiego w ubiegłym r0ku. Wystur 
towawszy na olbrzymim Loekliead/ij 
z Los Angelos, mjr. Makowski pr/cle  
cjał w kilku etapach nad Ameryką1 
Środkową i Południową, aby na zakod 
czenie swego raidu przebyć Atlantyk  
Południowy pomiędzy Brazylią a Sera 
galem.

Lot ten miał charakter eksperymen 
tałny. Cholziło bowiem o zbadanie 
możliwości nawiązania połączenia ko 
munikacyjnego pomiędzyPolską aAme 
ryką Południową.

OM.

ko, Ito w Łotwie.
Tej na pozór dziwnej i osobliwej 

akcji podjęło się w ostatnim czasie ło 
tewskie ministerstwo kolei, które w gło 
szeniu tych haseł widzi jedyną lrogę, 
oczywiście w wypadku ich przyjęcia 
się,’bv wykorzenić do gruntu gruźlik , 
która panoszy się w dużych rozmia 
rach w ostatnim czasie. Drogę zapobie 
gania tej strasznej chorobie uznano za 
najodpowiedniejszą i o wiele wię"°j 
celową, gdy chodzi o tępienie choroby 
niż jej leczenie, które w dalszym ciągu 
przedstawia trudności.

Hasło to przyjmuje się wbrew wsicl 
kim oczekiwaniom i jeśli nadal bęł-oe 
modne, to gruźlica w Łotwie skazana 
jest bezwzględnie na wymarcie. Wj 
przedziałach wagonów kolejowych u 
mieszczono tablice z napisami: „Cała 
wanie dziecj surowo wzbronione!’*. 
wypadkach nieprzestrzegania tego 
przepisu ma prawo interweniować każ 
dy z konduktorów i skazywać nie sto 
sującyeh się d0 tego przepisu pasaże 
rów natychmiast na płatne grzywny. 
Zjawiły się nawet tabliczki z napisa­
mi „Całowanie jegt grzechem**.
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Lekarz wołyński samolotem będzie latał do chorych
Za kilka tysięcy mężna nabyć „powietrznego ptaka"

i i i

,W szeregu obszernych sal, przy'- va 
jących do poczekalni, wre praca. Cha 
rakterystyczny stukot maszyn do pisa 
nia, przerywany od czasu do cza.vi 
dzwonkami telefonów, urozmaica lł0 
zajęć wielu młodych ludzi, fiechylo 
nych nad biurkam i lub p r ; iglądają 
eych ak ta  w niezliczonej ilości rek i 
segregatorów. Na ścianach wigzą du 
że fotografie samolotów i mapy Polski 
z tajemniczymi punktami.. Jestem 
w Zarządzie Głównym LOPP. Mam 
przyrzeczony wywiad z Pr-.zesem. p. 
Generałem Berbeckim. Czuję się jok 
rekrut, sądząc, że za chwilę woźny za 
prowadzi mnie do surowo spoglądają 
Cego na mnie oficera... Mile się jed 
nak rozezarowTałem: p. General Ber 
beeki wita mnie pogodnym uśmiechem 
i. go&dnnje wskazując wygodny foto’, j 
Cozpragza moje zakłopotanie swobodą 
miłego rozmówcy.

— Chciałem — rzucam pytacie — 
zapytać Pana Generała o informacio 
na temat nowego sukcesu L O P .’. — 
popularnych samolotów, które ukazu 
ty  się w sprzedaży. Za granicą bo 
wiem dawno już prowadzi się akcję w 
kierunku spopularyzowania samolotu 
jako środka komunikacji, u nas tego 
trudnego, ale wdzięcznego zadania po 
djęła się Liga Obrony Powietrznej i 
Przeci wgazowej.

— Tak jest — odpowiada Generał 
Berbecki — ma pan rację, zagranica,

jak  w wielu innych dziedzinach i fu 
nas wyprzedziła, ale... opóźnienie lo 
nadrobimy z nadwyżką.

— Co Pan  Generał mógłby powie 
dzieó nam na tem at popularnych samo 
lotów, budowanych z jnicjatyv. y 
LO PP.t

— Ideą Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej w tym względzie jest 
rozpowszechnienie wśród nabywców 
pryw atnych jak  największej ilości 8a 
mołotów popularnych tj. tanitoh, a 
przytym  wyposażonych w nowccz.es ie 
arządzenia i zdobyteze techniczna i  -«

jest to rzeczą nieosiągalną, bo ni i ‘h 
pan zważy, że za dobry samochód 
trzeba dziś zapłacić, nieraz gotówką, 
kilkanaście tysięcy złotych. A  jakoś 
nabywcy się znajdują i motoryzacja 
robi poważne postępy. TT nas shR o 
lot „Lopuś“ może pan dostać już po 
wydaniu z kieszeni 3.000 zł. Tyle

wynosi zadatek.
Pełna cena gotówkowa „LopusitT 

wyraża się sumą 7 500 zł. Należność 
tę rozkładamy nabywcom na 6, 12
lub 18 rat. A o,d zapłaconej kw dy 
uzyskuje się tytułem ulgi zwrot 20 
urocent z podatku dochodowego. 
li jak pan widzi, już średni0 zamożny 
człowiek może latać w przestworzach 
na własnym płatowcu tym więcej, że 
nabywcę szkolimy bezpłatnie w pilonu 
żu, co normalnie pociąga za sobą wy 
datek przeszło 2.000 zl.

—A podobno — pytam  — LOPP. 
ma również inne typy popularnych st. 
molotów.

— Tak, jest jeszcze wygodniejszy, 
bo dwu miejscowy i szybszy R W D iii 
Ten samolot kosztuje dla prywatnych 
nabywców 11.800 zł., a LOPP. dodaję 
bezpłatnie tytułem subwencji silnik, 
jak  przy „Lopusiu*’. Umożliwi uny
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Była już godzina dziesiąta i  wszy 
scy zaproszeni na ten wieczór zeszli się 
u pani Harmello- W dużym salonie, 
pełnym uroczystego i nieco p rzes ta r/i 
lego przepychu, można było rozróżnić 
trzy grupy: spirytyści, dewoci, starzy 
bywalcy seansów (dziwaczna Angiel­
ka w okularach, jakaś słowiańska księ 
żna o niepokojącej urodzie i stary, e- 
merytowany pułkownik (zgromadzili 
gię w jednym kącie; sceptycy (czterech 
poważnych panów, którzy stojąc przed 
kominkiem, rozmawiali półgłosem); i 
wreszcie dalej na uboczu medium. A r 
tis, o nieokreślonym wieku, ubrane w 
czerń eklezjastyczną, stałp nieruch > ao 
o twarzy bladej, jak kamień, na której 
żyło tylko dwoje błękitnych, lodowa 
tych oczu.

Zegar wydzwonił godzinę. Pani 
Harmello podniosła się z wygodnego 
fotela. Spod siwych włosów wyglą­
dała twarz biała i jakgdyby zniszcz'.' a 
smutkiem, a chude jej ręce drżały, nr. 
ko  wysiłków, jak ie  robiła, aby opatio 
wad wzruszenie.

— Już czas, powiedziała...
— Proszę jegzeze tylko chwileczkę, 

chcę coś powiedzieć panu...
Z grupy, stojącej koło kominka, wy 

sunął sję człowiek korpulentny, o si 
wych włosach, twarzy ogolonej, i b u  
nv w obszerny surdut, udekorowa »y 
czerwoną rozetą. Szedł prost0 ku 
medium.

— Czy zna mnie pan! Zapytał go 
głosem opryskliwym, który zdawał 
się być mu codziennym.

— Owgzem. Pan jogt sławnym 
profesorem Nerbin z Akademii Medy 
cyny, niezamzeczonym mistrzem now0 
czesnej fizjologii-

A rtis mówił bez najlżejszego pjru 
ezenia. Głos jego był bez barwy, b z 
dźwięku, a on sam zdawał się recyto 
waĆ iakąś lekcję, której nie rozumiał 
Podrażniony profesor przerwał mu

— Dobrze. Dziękuję. Jestem te 
jednak przede wszystkim serdecznym 
przyjacielem pani Harmello. Trzej 
panowie, stojący przed kominkiem, są

także jej bliscy, lub krewni. P o z V a  
ło trzy osoby zna pan lepiej, niż ja. 
Chciałbym tylko jedno Powiedzieć, d 
przeszło roku roztoczył pan a b so lu te  
panowanie nad umysłem pani H arm d 
le, wywołując dla niej — w co oh! 
pańskim wpływem uwierzyła — osobę 
która była jej bardz0 droga, i która 
umarła. (Wzrok jego upadł na Por 
tret młodej kobiety). Pani Harmeilo 
pokłada w panu ślepą wjarę. ale te 
seanse, które kosztują niesłychanie 
drogo, panie Artis, doprowadzają ją 
do bardz0 niebezpiecznego stanu r.er 
wów. My, jak0 przyjaciele, wmiesza 
liśmy s-:ę w tę sprawę i na nagzą 
prośbę pani Harmelle pozwoliła nam 
uczestniczyć na jednem z doświadczeń 
pana, jeślj to słowo można ta  z a s tó j  
w ać .. ' Chcę tylko pana uprzedzić, pa 
nie A rtis, że będziemy bezlitośni, jeśii 
fię  nie uda... Pan mnie rozumie, 
praw da! Jeżeli pana seanse są tak jak 
ja  myślę, ...czem byłyby w oświetleniu 
prawdy... Jeszcze jest czas. rnoże się 
pan wycofać... może pan pod pret k 
stem niedomagania usunąć się, Anik 
nąć. Byłoby to ostrożniej, bo gva 
pan dużą stawkę, niech pan pom yśl' o 
tern ..

Medium pozostało bez ruchu, Hdlo 
jeg0 bezdźwięczny głos podniósł się 
nieco.

— Porady książąt wiedzy także ko 
sztują drogo,.. J a  jestem lekarzem 
dusz... Zgodziłem się na przeprowa ­
dzenie doświadczeń dzisiejszego wie 
czoru w pańskiej obecności pod znano 
mi panu warunkami. ażebv pana orze 
konać, mam bowiem nadzieję, że i paa 
uwierzy. Pozatem nic już więcej nie 
main do powiedzenia.

Opuściwszy profesora, podszedł do 
pani Harmelle, która z niepokojem 
obserwowała rozmawiających.

— Jestem  gotów, powiedział, po 
czym dorzucił kjlka głcw pocicliu. Z go 
dzlła się skinieniem głowy.

— Będziemy zaczynać, powiedziała 
głoseto uroczystym, ale przedtem ma

szę przypomnieć wszystkim obecnym, 
że zobowiązali się przysięgą, że nie 
będa w jakikolwiek bądź sposób prze 
szkadzać w seansie, który pan Artis 
zgodził ąię przeprowadzić w cdiecn >3.'i 
tylko pod tym warunkiem. P rzy o j 
minam także, że jakiekolwiek ordery 
wanie seansu, mogłoby grozić jego ży 
ciu i oddalić na zawsze tych, którzy, 
łzięki niemu, przychodzą do n a s ..

Głos jej gię załamał. Szybkim * 
kiom skierow ał’
tworzyła je, po czym wszyscy za nią 
przeszli do sąsiedniego pokoju.

Był on niewielki, mało umeblowan - 
i źle oświetlony jedyną lampą stojącą 
na kominku. Dwie duże czarne firanki 
spadały z sufitu, zasłaniając jeden z 
kątów pokoju. P rofesor Nerbin roz 
chylił je, lecz prócz stoika i g itary  nie 
znalazł nic szczególnego.

Tymczasem Angielka przykryła 
lampę kulą czerwoną, po czem ugiad’d 
na ziemi w kacie, zakrytym kotarą te 
goż koloru. W  slabem, ledwie d ostne  
galnem świetle. medium usiadło a 
drewnianym stołku przed czarnemi fi 
rankam i.

Utworzono łańcuch. Pani Hunneł 
le podała re k 1 medium po tom inni w 
zamiennej kolejce: sceptycy, i wiedzą
cv, a na końcu profesor, który jednak 
nie dotykał meljum. Jeden z tych po 
ważnych panów usunął się w głąb no 
koju. nie biorąc udziału w doświadczę 
niu.

Przeszło kilka chwil.. Medium 
szepnęło jakieś wezwanie, poczem za 
padła głucha cisza.

Nagle fjranki. które były ledw) do 
strzegalne., wydęły się, jakby uni ,pio 
ne silnym wiatrem, a obecni uczuli na 
twarzach chłodny powiew. Ze w-i :y 
stkich. kątów usłyszano zgrzyty, któro 
zdawały sie wychodzić z mebli i ścmn 
W iatr powjał jeszcze silniej, rolety Wy 
dęły się jeszcze bardziej, jak  żagle ł 
medium znikło. Rozległa się cicha 
nuta muzyki, po tem inna, wresi-Se 
wydobyła się cała melodia. N ag11 
profesor zawołał ze złością, że coś 
go ciągnie za włosy. Tymczagen 
zdawało się, że zza firanek wvsu srał 
się stołek o, własnej sile, wzniósł się 
aż do ramienia pułkownika- na ktorom

również przy niewielkim zadatku st la 
ty ratalne do 18-tu miesięcy. Pełna ee 
ua z silnikiem dla zakładów przemy sra 
wych lub stowarzyszeń wynosi 17.000 
złotych.

— A co Pan Generał może nam po 
wiedzieć o budowie i właściwościach te 
go samolotu!

— RWD—16 je8t dwmmiejscową 
wygodną limuzyną, 0 nowoczesnych 
opływowych liniach, z siedzeniami o 
bok siebie, oezybkoścj podróżnej i JO 
km.godz i zasięgu 700 km. Dzi.p. i 
zastosowaniu skrzydeł z klapami 03.ą 
gnjęto łatwość lądowania i startu  oraz 
dużą rozpiętość szybkości przy niewieł 
kjm zużyciu paliwa, bo okoł0 10 litr, 
na 100 km.

— No, a jak  wyglądają dotyehez* 
sowe zamówienia?

— Zainteresowanie naszą akcją j*-»t 
bardzo duże, zwłaszcza na prowincji. 
Niech świadczy 0 tym choćby fakt, że 
znauy lekarz z Wołynia, dr. Baley za 
kupił ,,szesnastkę“ i będzie nią „la 
do chorych, l>o RWD—16 może iądo 
wać i startować na przygodnych te re ­
nach. Poza tym zamówiono 2 sumo 
loty do Łodzi, 3 do W arszawy i Pozna 
nia, 1 do P iotrkow a itd. Liczę, za 
pierwszą serią zdołamy ,,uskrzydlić" 
Po porę m iaśt w każdym woj# 
wództwie.

Wejścip woźnego, meldującego no 
wych interesantów, przerywa rozum 
wę. W staję, żegnany uprzejmie przez 
Pana Generała i ze wzruszeniem ści 
skam dl0ń zasłużonego działacza, kió 
ry  doprowadził do rozkwitu jedną j  
najpopularniejszych insty tucji wj ź 
szoj użyteczności. (PA T).

się oparł, poczem zrobił mały sit z, 
przeszedł nad głową polskiej księżny i 
zs unął sję grzecznie na ziemię.

Usłyszano ciężki oddech medium i 
nagle ujrzano go stojącego. Ponad 
nim drżała blada zjawa, podobna do 
delikatnego, jasnego kwiatu; równo 
eześnie p0 pokoju rozszedł się zapach 
fijołków.

— Patrzcie. Patrzcie. Zawołała 
nagle Angielka głosem zduszonym.

Jakaś mgljsta kula zdawała się >pu 
szczać od strony czarnych firanek, któ 
re wciąż się poruszały. Wreszcie ro ł 
ciągnęła się jak obłok, aż ukazała s !’ę 
jako lekko prześwietlone zjawień,e, 
tworzące kształty ludzkie, kobiece, 
jak opar...

— P rzychodzi.. to ona... szepnęła 
drżącym. Ale nagle brutalny błysk 
pani Marmelle głosem zduszonym i 
jaskrawego śwjatła napelnjł pak 'j. 
N astąpiły krzyki, zamieszanie. Profa 
sor Nerbjn, z całą zapalczywośeią ndo 
dogo człowieka, ruszył naprzód. 0  
bjąl ramionami czarne firanki, me 
djum i widmo. W oślepiającej jtnn0 
ścj ujrzano stojącego poważnie cz!0 
wieka, który nie brał udziału w łańcu 
chu i szamoczące się medium. Biała i 
lekka tkanina zajęła się w jeg0 rękach. 
Powłoka balonu, jegzeze fosforyzująca 
upadla skurczona na ziemię.

— Oto macie zjawę, krzyczał Nor 
bin;widzicie ten muślin i balonik!NO 
dotrzymałem słowa honoru, to prawda 
ale t0 było konieczne,^ by panią wyr 
wać z rąk tych oszustów.

Tu zwrócił się trium fująco w stro- 
nę pani Harmelle, który tym v  isem 
w strząśnięta do głębi, blada, z trudem 
oddychała z ogromnego przerażenia.

— Niech pan sobie idzie! Niech 
oan sobie idzie! Krzyczała d j  Ner 
bina z straszliwym jakimś gestem. 
To pan jest kłamcą. To pan jest ną 
dznjkiem. Zdaje gię panu. że co^ w je, 
tymczasem nie pan uje wie. A ja  
wjerze, że on mówi prawdę, bo m’ 
przyprowadza moją córkę, moją małą 
córeczkę.

Nastałac hwila ciszy, w której pro 
fesor Nerbin w towarzystwie sw a k 
trzech przyjaciół opuścił dom. jak  wj 
nowajc-a.
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WYentcij prą uparcie na
W ydarzenia, k tórych terenem  była 

niedawno K łajpeda, niezbicie downa 
dły, że Niemcy nie zrezygnowały by 
najm niej z ekspansji w kierunku p <1 
nocno-wschodnim. D efin ityw ne zwy 
cięs tw 0 narodowego socjalizmu w 
K łajpedzie zapewni Niemcom placów 
ksę niezwykle cenną, gdyż oddaloną za 
ledwie o 30 kim. od granicy łotewskiej. 
Zresztą uważna lek tu ra  p rasy  niemjee 
kiej przekonywa, że oczy Niemiec zwcó 
cone są njetylko na  Ł 0twę, ale i m  
Estonie. Łotwa i E stonia przedsl; 
wionę są jako. k raje  „starej kultu; ' 
germ ańskiej", rozwiecającej swym Ha 
ekiem m roki, słowiańszczyzny. \\ 
obu krajach  usiłu je  propaganda n u  
m jecka oprzeć się na m niejszością *h 
narodowych, chbć zadanie to  nje jest 
specjalnie łatwe.

Ludność Łotwy według opisu 55 r. 
1930 sk łada się z łotyszów (73.42 p ro c ) 
Rosjan (12.52 proc.), Żydów (4.97 po >,* 
Niemców (3.68 proc.), P 0laków (312 
proo ). Litw inów (1.36 proc.). A g i'a  
cja niemiecka usiłu je pozyskać j zur 
ganizować mniejszość niemiecką, k tórą 
stanowy m niej niż cztery procent ogółu 
ludności; propaganda ta, na  k tórą 
I I I  Rzesza nie szczędzi kosztów, od 
niosła ja k  dotąd, bardzo z n a c i e  
sukcesy.

Nieco większe trudności nastręcza 
Niemcom chwilowo Estonia, ale j tu  
ta i rozw ijane są  ogi'omne wysiłki v 
celu zorganizow ania ośrodków ek so in  
sji narodowo-socjalistycznej. L id 
ność Estonii, wynosząca w r. 1926 • ra  
w ie tyle, jle wynosi obecnie lu d n ś ć  
.W arszawy (przeszło 1 milion 300 ty­
sięcy) składa się z 92 proc Estów, na

NA SEZO N  W IO SE N N Y  
W DUŻYM W YBORZE 

Poleca: koszule sportow e męskie, 
chłopięce, kapelusze, czapki i k-p 
w aty oraz łnelizne jedw abną dam 
ską. pończochy, rękaw iczki i 

wszelką g a l a n t e r i e .

P r d s z y t i i s & I
SO SN O W IEC ,

U L IC A  M C D R Z E JO W SK A  30 
(H a ! ; Rozwoju)
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leżących d0 plemienia fińskiego, z 1.5 
proc. Niemców, 5.4 proc, Rosjan. 
Półtora  procent Niemców, to is to ta 'e  
niewiele, ale Estonia stanow i zbyt waż 
nv objekt dla I IL e j  Rzeszy, aby spra 
we zaniedbać. To też m niejszość nie 
miecka zorganizow ana jes t wręcz zna 
komicie; p o sa d a  ona swego „Oberfa
h rera“, „W irtsehafts-fuehrera**   i
„Jugendfuehrera”., Pod konfec uh. ro  
bu odbył się w Estonii, trzym any w 
wielkiej tajem nicy, kongres „Niemców 
zagranicznych**, na którym  mniejszość 
estońska oświadczyła, iż dążyć będzie 
do uzyskania „ySlkigche Selbstyerwnl 
tung”, ta  jest, tak iej autonom ii, do 
jak ie j dążyli Niemcy Sudeccy. Na 
początku grudnia, kiedy wybory kłaj

pędzkie dały  zwycięstwo narodowym  
socjalistom , „wódz“ nierm tyńk i ad ni 
m stracji ku ltu ry  w E stonii wysłał do 
prezydenta Estonii skargę na zwjękg te 
nie godzin wykładowych tyzyku e 
słońskim  w szkołach mniejszości nje 
mieckiej, nie w ahając sik g r0zić, ie  
zarządzenia te bęcią m ogły spow olo 
wać ..poważne następstw a polityczne" 
dla całego kraju .

P rasa  1 1 Rzeszy w yraża 8ię >, E 
stpn ii przeważnie w superlatyw ach, o 
ptrożna rezervya, z jak ą  traktow ane sa 
spraw y niemieckie w prasie est ń 
skiej, in terpretow ana jes t jako dowód 
gorącej sym patii. „B0ersen Z i 
tung ’* napisała ostatnio w prost, że 
E ston ia  jes t „duchowym przewodr.i

thraeściiański skład materiałów właklenaiczych
WŁADYSŁAW BOROWIECKI

‘ SOSNOWIEC, 8-GO MAJA 2 9__ -__________ _ TELEF 63947
Poleca: Na sezon wiosenno - letni w <nłiy m  i pięknym wyborze znanych c h r z c i -
janskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakóbowski S-ka i inn. ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, kostium y, na płaszcze damskie i męskie nadto
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kiem krajów  nadbałtyckich**. J&iuo, 
cześnie I I I  Rzesza w ysyła do tego ma 
lego Kraju miliony, przeznaczone na 
rozw ijan ie ośr0dków ku ltu ry  narodo 
wo-socjalistycznej. Inteligenci r;ic 
mjeccy z Estonii, k tórzy chcą zwiedzić 
ojczyznę niemiecką, o trzym ują najw ię 
ksze i najdalej idące ułatw ienia. P ro  
p aganda  hitlerow ska w ykracza nawet 
poza mniejszość niem iecką i usTuje 
skaptow ać dla swych celów część bo­
daj _ mniejszości rosyjskiej. Owa 
rn' iejez0ść rosyjska, to  spokojna, pacy 
i .stycznie nastro jona ludność, osiadła 
głównie koło jeziora P e jp as , dzięki 
swemu tradycjonalizm ow i j przywiąza 
nju do spokojnego trybu  żye a, oparła 
się ona zwycięsko propagandzie bęł 
szewicidej, a obecnie usiłuj-; się  ją  
wciągnąć w sid ła  ag itacji hjtlerow  
skiej. . h

Zbytecznie podkreślać, ja k  w Lik je 
jest znaczenie strategiczne E s ton i: w

niemieckiej ekspansji na wschód. 
Ale Niemcy rozum ieją również dosko 
nale jej znaczenie g o sp o d arze . E 
stonia posiada znaczne pokłady łupku 
bitumicznego, k tóry  już dzty stanowi 
dla II I Rzeszy nieodzowny produkt 
przy faurykacji benzyny syntetycznej. 
Nie bez znaczenia są również p iry ty  że 
lazne (w p0bliżu T allina), f w v l v  0 
raz bogactw a ziemne je s^ z e  nie 
eksploatow ane; przew jd 'je  się nawet 
możliwość uzyskania helium i ropy 
naftyw ej, tak  cennych dla Niemiec. 
Wgz * kie te  Ixigactwa teraźniejsze i 
przyszłe sk ładają  się  na to, że Estonia 
s ta je  się d la T li Rzeszy cennym kc 
ekiem. Oczywiście kw estia „Sudd 
tow Północy” — L jtw y, Ł0 tw r i Est> 
H]i je s t jeszcze chwilowo n u z y k ą  przy 
szlości, tym  niem niej w ytrw ała i inten 
sy wna p ropaganda niemi er ka za.gbigu 
je, by zwrócić na nią bacz .n uwagę 
(kontynent). f>jj

Mistr? barwnych symfonii
(o twórczości artystycznej prof. St. Korzeniewskiego)

M inęły bezf. ow rotnie czasy beztro 
§kiej bohemy artystycznej, kiedy t 0 
brać m alarska, to artystyczne lala la j 
etwo na  rozjuszonym  Pegazie, z r<>zwi 
chrzoną czupryną i powiewającą zru 
działą peleryną, bez symbolicznego 
grosza, z entuzjazm em  słoneozn m w 
eercu i radością tw órczą w  duszy — 
oddaw ała kult sztuce z praw d z i ’'ego 
um iłowania przedm iotu, a twórcz \ść 
uważała za kapłaństw o.

Zanika ty p  a rty s ty  — m alarza i z 
powołania j z treści, co tworzył z po 
świadomej głębi uczucia i radosnego 
natchnienia i egzaltacji ducha. Oz n 
njków nieodzownych w sztuce i tworzy 
wie a rty s ty  A z nim  zanika wśród 
łudzi kult d la  praw dziw ej i megkażo 
nej sztuki.

Dziś gdy na wyśw iechtanych i 
sprofanow anych ołtarzach Panteonu 
kró lu je zdegenerowany d >daizm, ku- 
bizm i deform izm , poroniony zakalec 
chorej pseudo-sztuki, jakże tru d n 0 o 
praw dziw e i nieskażone P ię k n o ,— o 
dreszcz w zruszenia i oddźwięk w s ta ­
nach uczuciowych człowieka...

Z  kultem  dla tak  zw. ku ltu ry  fizy 
cznej, a więc sjły i sprężystości musku 
łów rąk i nóg i bałwochwalczej g lo ryk  
ltacji „bohaterów** bieżni, tras, boksu 
i pięści, — kultury  nje m ającej nie 
wspólnego i pokrewnego z ku ltu rą  iu  
cha, — trudno o sam orodny zachwyt,*

szczery entuzjazm  i miłośnictwo dla 
tej sztuki, artyzm u i Piękna, co się ro 
dzą i pow stają z ekspiacji talen tu  ’• 
natchnienia przez barwne tw 'rzvw o  
dzieła artysty .

I dlatego_ we spółczesnej nam epo 
ce najrozm aitszych doktrynologii i 
eksperym entów, — bez treściw ych su 
rogatów  twórczych, tak  wiele mamy 
najróżnorodniejszych „dzieł** i twór 
ców, ~~ a tak  mało arcydzieł i  arty­
stów, — m istrzów i geniuszów!... Lu 
snobizm w darł się w treść sztuki i  ;de 
praw ow ał je j ideologię i twórców.

N a szczęście, nie wszygey artyści 
zes zli z uświęconego P arnasu  i poszlj 
drogą niedomówień, deform acji i ła  
tw izny w sztuce.

I  ci twórcy stanow ią o naszej k id tu  
rze artystycznej i są wyrazicielami jej 
charak teru  swoistego, bez p ro fa n a '; ,  i 
bez domieszek m odernistycznych i 
ujemnych wpływów i kierunków.

Do tych m alarzy należy Stan. d a  w 
Korzeniewski ze szkoły m onachij­
skiej.

M alarz o w ybitnej kulturze arty  
etycznej i płodnej twórczości.

P atrząc  na jego obrazy, doznajemy 
głębokiej emocji i rozkosznictwa. Są 
to  przew ażnie dzieła o trw ałych w arto 
ścjach artystycznych. Jest tam i 
myśl i konstruktyw , technika rysunku 
i sym fonia plastyczna farby. A ta

lent i  artyzm  uzupełniają się wzajem 
nie w zgodnej harm onii. I t0 b ęd ą  wa 
lory zasadnicze w obrazach K orzenie w 
skiego z punktu krytycznego. Wal o 
ry  i cechy dodatnie, jakie chcieliśmy 
widzieć w każdym  dzjele plastycznym

A tem atologia w obrazach Korze 
niewskiego różn0rodna. Pomimo że 
na tu ra  przem awia w jego obrazach i j  
wiołową siłą wyrazu, i na jsubteln iej­
szą gam ą czarownej mel0d ij; i zachwy 
ca i odurza swym nadprzyrodzonym  
pięknem } bajecznymi kolorytam i 
światłocieni brzasków j zayhodów 

A rty sta  umie wzruszyć nie ty lk o  P ° 
czją i romantyzmem natury , ale w ta 
kimż amyrn stopniu i w tak iej skub' i 
rozpiętości uczuciowej, umie przemó­
wić i z doskonałego portre tu  — wyra 
zem zdecydowanych i śmiałych rygów 
jak  i ekspresją bogactw, przyrodzo­
nych modelowi.

To też trs fn łe  powiedział o portve 
cie Korzeniewskiego, Anatol Ba ei 
kowski: „P ortre t K o rzon i ews k i e g j
n’e  jest kolorową fan tasm agorią i pla 
stycznym  uzewnętrznieniem  objektew i 
stycznych podpatrzeć modelu. Jest 
skończonym dziełem wysokiego ar:;, z 
mu, przem aw iający realizmem wyrazu 
i dynam iką weumętrznych stenów  poi 
t refowanego”.

Inny  znów z krytyków , Antom 
Gaugujn, nazwie Korzeniewskiego „a 
Postnłcm*’ prawdomówności w sztu :e

I  nic w tym prze.sady. Bo piękne 
w term inologii m alarskiej Korzenjaw 
skiego, to według słów samego a rtysty  
—- przykazanie i księga mądrości R-, 
żej. w k tórei tylko orawdzivyv artyzm

X P R E S  
ZAGŁĘBIA

można zamówić 
od każdego dnia

Zamówiąnia aa prenumeratą przyj 
tąuje adm inistracja w Sosnowcu, ul 
T eatralna 1-a i wszystkie oddziały 
Prenum erata z odnoszeniem do d<y 
mu kosztuje tylko

2  z ło te  m ięsięcznie.
Dla prenumeratorów BEZPŁATNI} 

PORADY PRAW NE

Nowy ośrodek
PRZEMYSŁOWY

Na W ołyniu leżą odłogiem jeszcze do dzif 
bogate złoża wysokowartościoweg» ru n it uią 
Niestety eksploatacja ich w sianie obecnym 
się nie opłaca. W' związku z tym istnieje pro 
jekt zorganizowania na WoWniu nowego 
zagłębia przemysłowego. Pierwszym wiwur 
kiem zrealizowaliią tych zamierzeń powinna 
być budowa tzw. Kanału Kamiennego, It* 
eksploatacja wołyńskiego knmienia stanie st 
wiem przy tanim transo J-rU wodnyn
opłacalną.

Jak się dowiaduje agencja Kabel, w spra 
wach tych zwołana ma być na Wołyniu 
z udziałem fachowców z innych dzielnic 
kraju Wielka Konferamna Gospodarcza Woły 
nia. Prace przygotowa ^cze około zwołania 
takiej konferencji są już w toku

„ARNOLD FIB1GLU*
— uiecb każdy pa tu oj ta — 
Przez łat w służb:*
klienta Kalisz Szopena 9 
Jedyna polska EaŁrysa 
fortepianów i pianin do­
puszczona do udziału w 
Światowej Wysmwie w No 

wym^ Yorku. “?kład Fabr.,  Kntowiee, ni. 
3 Maja 25 róg Ylowackisgo. Telefon 320-39

czytać umje, j zdoień jest n ją  ro -'  
nijeć. A dzjeło twórczy je8t niczym 
innym , jak  ty łka  wysłowieniem phulw 
cznym odczutego w danej chwili M jk 
na, — względnie w ypadkow ą i reza 'a  
tem  zrozum ienia praw d nadprzyro<izo 
nych i praw a oów-jecznego na tu ry  v» 
jej organicznych przejaw ach j mei-n 
m orf ozach.

T o nachylenie Korzeniewski ega ó0 
natu ry  i m istycyzm u przejaw ia się 
praw ie we wszystkich jego obra'. ith 
religiinvcb. necechowanvch głęb ,ką 
wizją p bis tyczną. I gdzie spostrzegam y 
w vraźnie jak artyg ta pojm uje u tkana 
sztuki i jak widzi ko lory t w atm'»sf«i 
rze «wiatła i pow ietrza.

Subtelny haru ionista  barw nych 
tonacji, obdarzony przez naturę  wraź 
liwością na je j wdzięki, Korzeniewski 
jest zarazem doskonałym kompozc^o 
rem jej odgłosów w poszumach jesień 
nvch i łagodnych powiewach wios *ą 
nvch, uplastycznionych po m istrzu w 
sku żywemi gamami farby na płótnia, 
bez tanjego efekciarstw a i symbol' a  

nej komedii m otyw u, — a zgodnie 1 
rvtm em  natu ry  i pulsem własnej uu 
szy...

T ak  w szkicowym  zarysie, przedsty 
w ia się twórczość S tanisław a Korze 
niewskiego, schyłkow ego impregj * u  
s ty  szkoły m onachijskiej, którego s iu 
ka pozostała nie bez wpływu na m ila 
rzv mu współczesnych z młodego , oko 
lenia, a którego k ry tyka  niemiecka u 
waża za jednego z najbardziej wyb fc- 
nych m alarzy i artystów  doby oL 'e \j

M IECZYSŁAW  FIO ŁEK



„EX PR ES ZAGŁĘBIA*

CZY NAPOLEON BYŁ FRANCUZEM?
i co o t y m  sydxy  Sflosl?

„Pochowajcie mnie nad brzegami 
Sekwany, wśród Francuzów, któ-yoh 
tak gorąco ukochałem0 — tak pisał 
Wielki Cesarz w jednym ze swych o 
gtatnich listów, skreślonych na wyspie 
Św Heleny. Słowa te są wyraźnym  
wyznaniem narodowej wiary Napę1? 
ona, na nie też powoływali się Franc u 
fci ilekroć, zwłaszcza ze strony włjs 
kiej, próbowano kwestionować narodo 
wość Wielkiego Cesarza. A próby to 
nie są bynamniej wytworem czasów o 
fitatnjeh. Już za życia N apojona  
podn<>szono w prasie włoskiej kwestię 
przynależności narndowei Nn •>]<:■ na. 
W kwestii tej instytut Kultury Fu 
fizystowskjej we Floreneji zdołał ze 
brać nowe ciekawe szczegóły.

RÓD BONAPARTYCH POCHODZI 
Z TOSKANII.

Jak to określił jeden z profesorów 
wspomnianego instytutu w ostatnim  
gwoim wykładzie, przodkowie Napoić 
ona zarówno w męskiej, jak i żoń-kcM 
linii są czystej krwj Włochami L p vho  
dzą z Toskanii. W pierwszych la 
tacb X V II1 w. jedna z rodzin Buona 
partych przeniosła się na Korsykę 
Owiec- Napoleona znany, adwokat Ka 
roi Buonaparte, był nawet w sensu  
prawno-państwowym Włochem, gJy-. 
Korsvka dostała się pod panować 10 

francuskie dopiero w 1768 r., w rok za 
ledwie przed przyjściem na świat Na 
poleona. Również matka Napoleon i 
— Letyeja z domu Roma li no, była

O h m k  o d B O L U  GtOW Y

PRZY PRZEZIĘBIENIU] 
G R Y PIE  TKATARZEJ

Włoszką, czego zresztą nigdy nie u 
krywała.

CECHY RASOWE.
W tych warunkach trudno zrozu 

mice dlaczego.by dzieci, zrodzone z ro 
dziców Włochów, nie miały być Włc 
cham]. Dzieci tych było ośmioro, •** 
synów i 3 córki. U męskich potom 
ków rodziny Buonapartyeh można 
stwierdzić wyraźne cechy charaktery­
styczne dla rasy włoskiej: okrągła 
czaszka, rysy twarzy, wybjtnie rzym 
ski wykrój ust z charakterystycznym  
wysunięciem dolnej wargi, klasyczne 
wysokie czoło, wyrazistość mimiki 
głęboko osadzone ciemne oczy o prze­
nikliwym spojrzeniu, orli, rzymski 
nos

JESZCZE W DRUGIEJ I TRZE­
CIE GENERACJI.

Tc cechy charakterystyczne były 
tak dominujące, że, jak podkreśla au 
tor pracy o włoskim pochodzeniu Na 
Poleona, uwydatniły się jeszcze w  dru 
giej i trzecjej generacji, mimo zmći 
szania krwi włoskiej z obcą. poP1'-''7- 
związki małżeńskie z przedstawiciela 
mi innych, nje włoskich rodów. Wv 
stępują one np. u syna Napoleona 
księcia Reichstadtu, którego Francu i 
zwą pospolicie „arlęeiem“. Mimo nią 
wątpliwych cech charakteru, odziedzi 
czonyeh po matce z domu Habsburgów 
„Orlę’1 było w zewnętrznym gwym ‘-v 
pie naskroś Buonapartym, czyli Wło 
chem. To samo powiedziać można o 
Ludwiku Napoleonie, następcy troi u 
holenderskiego, mimo, że matka j>‘g ) 
była Francuzką — Hortensja Beohar 
nais. Również obie córki Józefa Bini 
napartego, księżniczka Julia i Karoli 
na. posiadają wybitne cccliy wtos.dj, 
które występują również u dziwi księ 
cia Canino,’ Lucjana Bonapartego o­

raz u syna króla westfalskiego Hiero 
ajma, a nawet u jego wnuka Wiktora 
Napoleona, wielokrotnego pretendenta 
(V tronu francuskiego.

GDZIE UM IERALI BONAPARTO  
W IE.

Jak silne były tradycje włoskiego 
pochodzenia w rodzie Buonapartyeh, 
wynika to, zdaniem włoskiego autora, 
z ieh gorącego umiłowania ziemi o,je? v 
stei, które przejawia się nawet w wy 
borze ostatniego miejsca spoczynku 
Prawie wszyscy Buonapartowie, za 
wyjątkiem Napoleona, który zmarł na 

wygnaniu, na wyspie Św. Heleny, 
zmarli na ziemiach włoskich. Matka 
Napole0na, Letyeja, pp upadku swego 
wielkiego syna, spędziła resztę swego 
życia w Rzymie, gdzie też zmarła w 
willi położonej przy Pizza Venezia 
Józef Buonaparte, król hiszpański, 
zmarł we Florencji, jego brat Luc jan 
w Viterbo, a Lujgi Buonaparte, który 
panował w Holandii, wybrał sobie, po 
dobnie jak jego brat Józef, Florencję 
jako miejsce wiecznego spoczynku. 
Charakterystyczne jest. że w dniach 
załamania potęgi Buonapartyeh, -od 
ten, jakby tęsknotą podświadomą wie 
dziony, znalazł się całkowicie niemal 
na zjemi swyclę przodków, we Wio 
szech. — Zresztą sam Napoleon czuł 
się Włochem. W  jego, planach świa 
toburczych Wlqchy zajmują jedno z 
pierwszych miejsc Wraca ustawicznie 
myślą do tej ziemi w latach swego po 
ni żeni a i klęski. Przejawia się to 
także w nazwaniu swego pierworodne 
go syna, którego tak gorąco ukochał, 
królem Rzymu. B vł0 to, zdaniem 
uczonego włoskiego, coś więcej ujż 
Podkreślenie swej wielkości i triumfu. 
„Król Rzymu*' — to przede wązystkbn 
wyraz najtajnieszych tęsknot wlosVeh 
Wielkiego Napoleona.

HURT DETAL
Nowo otwarty skład galanterii 

DAMSKO —
MĘSKIEJ

I DZIECINNEJ.
poleca

B. KIWKOWICZ
SOSNOWIEC, Modrzejowska »

CENY NISKIE
Obsługa fachowa i soiiór.a

Mowotci wydawnicze

Ferdynand i Magel lan
ZDOBYWCA ŚW IATA.

W  wydawnictwie J. Przeworsku) 
gó ukazała się biografia wielkiego ż< 
glarza XVI-go wieku Magellana, pić 
ra Stefana Zweiga (przekład Zofii 
Petersowej).

Magellan, pierwszy1 podróżnik do 
okołą świata, człowiek, którego od way 
ne wyprawy i niezwykłe odkrycia bia 
graficzne współcześni nazywali ,’,naj' 
cudowniejszą rzeczą i największym 
wydarzeniem od stworzenia świata’*, 
jest postacią znacznie mnjej znaną, niż 
jeg0 wielki poprzednik Kplurnb.

Niewątpliwie historycy wynagrj lzi 
li wielką krzywdę temu niezwykłemu 
człowiekowi, który zarówno, pod 
względem umysłowym jak i moralnvnv 
przerasta o głowę odkrywcę Ameryki.

Pięknie wydana książka Zwep, *, 
zbliżająca d0 nag Magellana, żywego, 
bohaterskiego, walczącego z przeelvr 
nościamj, triumfującego, a jednoczę# 
nie cierpiącego człowieka, wypełi i* 
wszelką lukę w naszym wykształceniu

Czytając opowieść o wyprawie Ma 
gełlana dookoła świata podziwiamy w 
nim nietylko trud niezmożony i wolę 
niezłomną, ale przede wszystkita arcy 
ludzką szlachetną pasję odkrywcza. 
którą jest i po wieczne czasv I 
motorem naszei cywilizacji i k"'11 : 
(Kontynent).
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BiedulkiewiBardzo była dumna pani 

czuwa ze swego męża.
— Wot i mieńszc. yzna, mawiała nie 

raz, i odrestaurować każdą rzecz potrafi 
i ta ly  dzień wesoły chodzi, choć i nie wy 
pi wszy, A jakiż przystojny!

1 wlaśne ta przystojność .gubiła pana 
Anastazego. Ta wesołość, o której z taką 
nieświadomością zia, mówiła pani Biedal 
kiewirzowa, — rzeszy wiście nie w mono 
polu państwowym miała swoje wyiłunin 
rżenie.

Oto pan Atanazy nawiązał mały ro 
maus ; piękną i młodą sąsiadką nosiącą 
wzniosłe imię Serafiny. Króko trwała 
Idylla, niestety. Pani Biedulkiewiczowa 
jak najlepszy pies gończy po śladach na 
jdepanych grządkach kapusty 1 zagonie 
ślicznie kwitnących truskawek doszła do 
,kłqbka‘‘ w postaci krzaku jaśminu, pod 
którym w dóeń biały zakochani marzyli 
o gwiazdach.

Padły słowa wyjaśnień 1 skarg, pan 
Atanazy oczywiście stwierdziły „że o ui 
czym nie wie”,wy wody jego poparła pani 
(niestety że mężatka) Serafina, która mig 
daikowym wyrazem swoich ocząt, zgod 
nym z niebiańskim brzmieniem swego  
Imienia, dobitnie dała do srozumienia, że 
właśnie przed chwilą dusza jej z wysok, 
wprost pod rzeczony krzak jaśminu spad 
ta i ze zwykłą u kobiet niekonsekwencją 
oskarżyła panią Biedulkiewiczową o oh 
raz? i napaść nie ym nieuzasadnioną.

—Napadła ona mnie proszę sadu w 
ig rodzie, w pierś mnie uder;yła 1 łajać 
mnie poczęła ty..

Sędzia mocą swej władzy uciszył sio 
wa lecące z ust pani Serafiny z szybkoś 
cią kul i we iwał strony zwaśnione do po 
godzenia sie

— Nie mogę, proszę sądu na to przy 
rtar. — orzekła pani Serafina -  mnie pa 
ni Biedulkiewiczowa wynubllkowała na

cały świat, a małożeo żeby pan Atanazy 
nie był jej przychwycił, łeb by mnie ona 
slułkiiem rozezepiwszy

— Wiec jednak był tani pan Anatazy w 
pcblizu? — spytał sed: ia.

— Jakoż nie? W pobliżu wiadomo znaj 
dowałsia, lecz w rzeczy samej nie. Na po 
moc mnie biednej on przybiegłszy, ale nie 
wiele i pomógł, bo nadtoż stary.

U mnie też własny mąż jest i młodszy 
nawet nie tylko co, a pan Anatazy 50 łat
mając dziad jnż nie mieńśrczyzna 

Porwała sie na to pani Biedulkiewi 
czuwa i przedsawiła męża swego sądowi 
dla stwierdzenia pełni jego męskiego uro 
ku

Pan Atanazy zaś stawiony mied y po­
czucie męskiej godności, a straeh przed 
żoną, ze inał:

— Nie pamiętam ja nic szczególnego 
proszę sądu Mogło się i z panią Serafiuą 
coś przytrafić, ale w ogóle żeby co — nie 
pamiętam

Wobec tych zeznań, sąd nie chciał 
zbyt szczegółowo wglądać w sprawy ro 
dzinue I sąsiedzkie, sprawą umorzył Pan  
Atanazy wyszedł pod ręką ze swą mai 
żonką lecz przy wyjściu r >ucił pani Sera 
finle spojrzenie zgoła fig’arne 1 zanucił 
piosenką* „Gdy zakwitną znów jaśminy!'*

TURYSTYKA
— Pani szanowna wróciła 7, Włoch?
— Tak, przed tygodniem!
— A w Pndwie państwo Fvli?
— Doprawdy nie wiem... To mój mąż 

zajmował się biletami...

W SĄDZIE.
— Czy oskarżony może podaś coś na 

swoje usprawiedliwienie?
— Mógłbym, proszę W ysokiego Sądu, 

ale czy mi to coś pomoże?

i

Między nami wszystko skończone! 
Od dziś jeśli będziesz chciała mnie zo 
baczyć wykupisz bilet wstępu.

Niech pan powie pańskiej żonie, że 
ta lekka głuchota jest powodem starzę 
nia się.

Panie doktorze, czy nie może jej 
pan to sam powiedzieć!

-■< POWRÓCIŁ...
W ostatniej partii emigrantów z Ni* 

miec, przybyłych do Egiptu" znalazł ert 
in. iun. znany ginekolog dr, Goldberg 
Następnego dnia w prasie miejscowej u-
kazało się ogłoszenie:
powrócił”

„Dr. Coldbei*

W idzisz, Kunegundq gdybyś nfl 
pokłóciła się z naszymi sąsiad) I
P im k aR k iin i. wzięliby oni z oeą
noście : 1 1 Jusy do przechowani*

Więc pan ^.'steś najstarszym obywa 
telem tego miasta!
o rok starsza, ale nie ona chce, żeby 

Tak, ale właściwie to moja żona jest 
ktoś sie  o tym dowiedział.


